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Przed 70-leciem urodzin 
• 

Generałi~si1Dusa Józefa Stalina 
Hołd setek milionów- ludzi walczących w obro11ie pokoju 

Korea 

~111,,:i"T:k'"'"'':·~:;st;ii"~"~""i' llil[~--=:=~~ 
„Siła bolszewihów, siła homunistów po- -­

lega na t!)m, że umieią otaczać naszą partię '=­

wielomilionow!)m akt!)wem bezpart»i1wm. M!J, 

bols:::,ewic!), nie osiągnęlib!)śm!) l!Jch sukce- ~=~=====_==,,...===;;:;=-=~ sów, które 1nani!J teraz, gd!)b!)śln'!) nie umieli 
zdob!)ć dla parliź zaufania milionów bezpar­
l!Jin!Jch robotników i chłopów. A czego trze-
ba do tego ? Trzeba, żeb!) part» j n i a c 'l) 

nie odgradzali się od bezpart'!)jn!)ch, żeb'!) I 
parl!Jiniac'!) nie zasklepiali się w samej sko- g 

rupie parl!Jjne;, żeb'!) nie chełpili się swoją ~ 
parl'!)jnością, lecz prz!Jsluchiwali się głosowi i 
bezpart'!)jn!Jch, żebs nie t'!)lko ucz'!)li bez.par- ~ 
l'!Jinsch, ale sami ucz!Jli się od nich." I 

~ (Zagadnienia Leninizmu - str. 390) ~ 
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koJ ludzkosc obchodz1c będzie 70-lecie urodzin Wielkiego Wo­
dza obozu postępu i pokoju - Generalissimusa Józefa Stalina. 

Z całego świata płyną do Moskwy podarki dla Dostojnego Sole­
nizanta. W setkach tysięcy listów, skierow:mych do Józefa Stalina 
znajdujemy wyrazy. ~ołdu, czci, uwielbienia i gorącej miłości, pły~ 
nące z serc setek m1honów ludzi, - których łączy wspólna sprawa 
obrony pokoju. 

pochodzącą z krążownika .. Francj3", 
którego załog3 nie chciała waldyć 
przeciwko młodej Republice Radzlec 
ki ej. 

I Węgry 

We wszystkich miastach i wsiach 
ludowo - demokratycznej Republi­
ki Koreańskiej odbywają Się zgra- Po błyskawicznym marszu 
madzenia i akademie, poświęcone 

I Współzawodnictwo ku czci 70-le-

Oto co przynoszą ostatnie depesze: l 
cla urodzin Wielkiego Stalina ogar­
nęło milionowe rzesze węgierskich 
mas pracujących. Do walki o przed­

Związek Radziecki 
Przygotowania do uroczystości ·w­

lecia urodzin Józefa Stali.na nabie­
raja ~1 Związku Radzieckim cr;raz 
szerszego rozmachu. 

Ludzie radzieccy wyrażają swą 
bezgraniczną miłość do Wielkiego 
Wodza mas pracujących całego świa 
ta wspaniałymi wyczynami na fron­
cie wspóJzawodnictwa socjalistyczne 
go, nowymi zwycięatwami przemy­
słu, t!'ansportu i rolnictwa. Ze 
w.>zystkich zakątków ZSRR płyrą 
do Moskwy podarki, wyrażające :iaj 
głębsze i najserdeczniejsze uczuc!a 
200-milionowego narodu radziec~ie­
go do Wielkiego Stalina. 

Pisarze, poeci I muzycy radzieccy, 
skJadają w swych utworach hold 
genialnemu Nauczycielowi i Wodzo 
wi. Do Moskwy zaczynają przyby­
węć de1egacje mas pracujących 
wszystkich Republik Związkowych. 

Do stolicy radzieckiej przybywają 
rÓ'l','Dież delegM'je z krajów demo­
kracji ludowej. 

darunków dla Józefa Stalina, skła- terminowe wykonanie 3~J~tniego pia 
danych przez organizacje postępowe n~ gospodarczi:go n~ dz.1en 21 g

1
rud­

i demokratyczne oraz poszczególne ma włączyły się tysiące robotnurnw, 
osoby. · inżynierów i technikó\v. 

Wioski Związek Młodzieży Ko­
munistycznej wydał z okazji 70-le­
cia urodzin Stalina orędzie, w któ­
rym składa najgorętsze życzenia 
Wielkiemu Jubilatowi. 

vi okresie przygotowań do uro­
c.z.ystośc'i jubileuszowych włoski 
Z\vjązek Młodzieży Komunistycznej 
przeprowadza „zaoią.g stalinowski", 
werbując nowych członków. 

Franci a 
Ludność Francji przesyła w dal­

szym ciągu dary urodzinowe dla Jó­
zefa Stalina. 
Między innymi wdowa po poecie 

rewolucyjnym Jean Richard Bloch 
przesłała rękopis artykułu męża, sła 
wiący pokojową politykę Związku 
Radzieckiego. 

Matka bohatera Ruchu Oporu 
Jacques Decourt przesłała łańcu­
szek, który syn jej nosił w dniu rorz 
strzelania przez hitlerowców. 

Weterani powstania floty czarno­
morskiej przesłali tablicę z bronzu, 

Ponad 2.000 górników węgierskich 
zaciągnęło „Warty Stalin1Jwskie", 
zwiększając znacznie wydajność pra 
cy. 

Dania 
W dzień wielkiego jubileuszu 

21 grudnia Komunistyczna Partia 
Danii organizu.ie w Kopenhadze uro 
czystą akademię, poświęconą Józe­
foWli Stalinowi. 

Referat o życiu i działalności 

Stalina wygłosi przewodniczący Par 
tii Axel Larsen. 

Holandia 
Z wielkim entuzjazmem przygoto­

wują się do obchodu 70-lecia uro­
dzin Stalina masy pracujące Hvlan­

dii. 
W Amsterdamie otwarta została 

wystawa darów dla y.rielkiego Wo­
dza narodów. 

życiu i dziaialności Józefa Stalina. Ch • „ k • • k I d 
w wiei~ miastac~ ot~~arto wyst~- 1 llS Ie W OIS a U O We 

wy, poświęcone Wielkiemu Solem-

"ntowi, Austria n a g r a n ie y V i e t n a m u 
Masy pracujące Austrii aktywnie I \. . • . • . 

przygotowują się do obchodu 70-le- PEKIN (PAP). 1\.genCJa No- marszu z zachodmeJ częsc1 pro-
cia urodzin Wielkiego Stalina. . wych Chin donosi o zajęciu przez wincji Kwantung. Kolumna ta 

Prasa postępowa publikuje dz1e- . . . . 
siątki listów, które wyrażają gorą- wojska ludowe miasta Czen-Nan- p1zebyla w ciąg~ ostatmch 3 dm 
cą miłość dla Wodza całej postc:po- Kwan, leżącego na granicy Viet- 150 km. W czasie walk w pobli­
wcj ludzkości. namu. Miasto to zostało wyzwo- żu granicy Viefnamu wojska lu-

W k.ilk:i .dzielnicach Wiedni~ od- lcne przez kolumnę wojskową.. dowe rozbiły 33 dywizję kuomin­
byly s;ę JUZ uroczyste akademie, po 
święcone 70-leciu urodzin Stalina. która przeszła w błyskawicznym tangowską. 

Symbol czci i miłości dla Wielkiego Stalina 
Pociąg z darami polskiego świata pracy 

odszedł z Warszawy do Moskwy 
WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm. 

odszedł z Warszawy pociąg z darami 
społeczeństwa polskiego dla Genera 
Jissimusa Józefa Stalina. 
Ludność stolicy udekorowała 11-

wagonowy pociąg czerwienią, na 
której widniały hasła, wyrażające 
uczucfa narodu polskiego dla genial 
nego Wodza mas pracujących świa­
ta. 

„Niech· żyje Wódz I Nauczy­
ciel mas pracujących świata -
Józef Stalin!", „Niech żyje Józef 
Stalin - wielki Przyjaciel Pol­
ski!", ,.Niech żyje Wódz świato 
wego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu - Wielki Stalin!" 
- głosiły hasła. 

wanych w Związkach Zawodowych 
kończy wiceprzewodniczący 

CRZZ to\y. Burski - w imieniu ca 
lego społeczef1stwa pracującego, 

przesyłam wrarz z darami najgoręt­
sze uczucia miłości i płomienne ży­
czenia Towarzyszowi Stalinowi. 

Parowóz ozdobiony był wjelkim Długo rozlega się potężny śpiew 
portretem Stalina pędzla znanego hymnu proletariackiego M'ę 
malarza polskiego Kościelniaka. " ' -

Na Czerwonym Placu rosną ruszta 
wania, na których wkrótce rozjarzy 
się czerwień sztandarów i transpa­
rentów, sławiących Wielkiego Kon­
tynuatora dzieł Lenina. Ludzie ra­
dzieccy studiują klasyków marksiz­
mu - leninizmu i życiorys Wielkiego 
Stalina. W . całym kraju na setltach 
akademii i zebrań masy pracujące 
ZSRR omawiają życie i działalność 
Stalina. W prasie rad?Jieckiej poja­
wiają się artykuły cwłowych publi­
cystów, uczonych, przodowników 
pracy, po.święcone olbrzymim zasłu­
gom Stalina w rozwoju państwa so­
cjalistycznego. 

Młodzież łódzka - Wodzowi światowego proletariatu ~ 
Na Dworcu Gdańskim tłumnde ze dzynarodówki". 

brały się delegacje wsizystkich zakła ' * • * 
dów pracy Warszawy. Raz po raz 
rozlegały się okrzyki: „Niech żyje 
Wielki Stalin!", „Niech żyje Prezy­
dent Bierut!" 

Do Moskwy udali się również ro 
botrucy polscy, którzy ;pakowali i 
ładowali dary. Ambicją robotników 
jest, aby dary dla Józefa Stalina do 
szły w nadlepszym porządku. 

W Baku, gdzie Józef Stalin w cią­
gu 3-ch lat kierował rewolucyjną 
~al.ką bolszewików, rozpoczęła się 
Jubileuszowa sesja azerbejdżańskiej 
filii, Instytutu Marksa-Engelsa-Le 
ni na. I 

,.,... . Włochy 
(,ł.fl: całego kraju napływają w dal­
szym ciągu •NiaC.'."mości o setkach po . „ .................... . 
ZNP protestuje 

List studentów U. Ł. do Towarzysza Stalina 
Studenci ZAMP-owcy II roku Wy­

działu Lekarskiego Uniwersytetu 
Łódzkiego wystosowali do Generali3-
simusa Józefa Stalina list następu­
jącej treści: 

„My, studenci II roku Wydzia­
łu Lekarskiego Uniwersytetu 
ł,ódzkiego, zebrani dnia t:i grud­
nia na zebraniu 29 Koła ZAi\IP. 
w związku ze zbliżającą się do­
niosłą chwilą - 70-lccia Two­
ich urodzin, - pragniemy Ci, 
Towarzyszu Stalinie, złożyć na­
sze najserdeczniejsze życzenia, 
wyrazy hołdu i czci dla Twego 
wielkiego d:Meła w budowie So­
cjalizmu i dla Twojej niezłomnej 
walki o pokój. 

!Zobowiązujemy się, że w na-1 

szej codziennej pracy i nauce bf.- 1 
dziemy dążyć do wytkniętego 
przez Ciebie celu, prowadzące~o 
wszystkie narody do trwałego po 
koju, wolności i dobrobytu. 
Zobowiązujemy się dołożyć naj­

usilniejszych starań i wytężyć 
wszystkie swe siły, by zyskać do­
bre wyniki w nauce, a tym sa­
mym jak najszybciej przyłączyć 
się do szeregów budowniczych so­
cjalizmu w Polsce. 
Zobowiązujemy się wziąć czyn­

ny udział w akcji zwalczania 
analfabetyzmu, w ramach prze­
prowadzanej u nas obecnie ro3-
ległej akcji. 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu, 
iż zacieśniając więzy ze Związ-

kiem Radzieckim, krajem zwycię­
skiego socjalizmu, i czerpiąc z ho 
gatych doświadczeń Komsomołu, 
będziemy łącz}Ć się ze wszystki­
mi studentami świata w ich wal­
ce o niezawi>łość narodową, o 
prawo wszystkich do nauki i o jej 
postępową treść, w ich walce o 

pokój. 

życzymy Ci, Towarzyszu 
Stalinie, Wodzu światowego pro­
letariatu, abyś jak najdłużej prze 
wodził postępowej ludzkości w jej 
walce z ciemnymi siłami ginące­
go kapitalizmu • 

STUDENCI 29 KOŁA ZAl\CP 

II r. medycyny. 

„Pociąg z darami polskich ro 
botników, chłopów i inteligen­
tów jest symbolem naszej glębo 
kiej czci i miłości dla Wielkiego 
Stalina, dla Tego, którego imię 
jest nierozerwalnie związane z 
naszą wolnością, dla Tego, któ­
ry przewodzi obozowi postępu, 

pokoju i socjalizmu, dla Tego, 
którego imię wyraża tl'iumf so­
cjalizmu" - powiedział wśród 
burzy oklasków zebranych wiee 
przewodniczący Centralnej Ra­
dy Zw. Zaw. - tow. Burski. 

W imieniu robotników, wrganizo 

Na pociąg, wiOllący dary, w El­
blągu czeka ll>komotYWa - dar 
narodu polskiego dla Józefa Stalina. 
Lokomotywa została wykonana 
przez załogę Zakładów Przemyslu 
Metalowego im. Józefa Stalina. 

Załoga PZPW Nr. 2 
odpowiada 

na opel kopalni im. Stalina 

przeciw haniebnej polityce 
rządu francuskiego 

WARSZAWA (PAP). Zarząd 

Główny Zwią1ku Nauczycielstwa Pol­
skiego wystosował energiczny pro­
test do francuskiego Ministerstwa 
Oświa~y. w którym piętnuje politykę 
dyskryminacji, stosowaną przez rząd 

francuski wobec polskich demokra-
1 ~·cznych działaczy oświatowych WP. 

!"rancji. 

Nikczemna działalność 
Na zew załogi kopalni 

w Sosnowcu, która otrzv­
mała niedawno zaszczvt­
ną nazwę im. J ó z ef a 
Stal i n a odpowiadają 
robotnic'!) C z e r w o n e j 
Łodzi. przedstawicieli dgplomatgczngch placówek francuskich m Polsce 

Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje francuskich reakcjonistów Dla godnego uczczenia 
7 O rocznic'!) urodzin To­
warz!Jsza Józefa Stalina 
robotni C'!J „ Wełniane; 
Dwóiki" zobowiązali się 
wskonać dodatkowo w 
dniu 20 grudnia dzienn'!) 
plan produkcji w 120 
procentach. 

WROCŁAW (PAP). - Pierwszy j cjalny obserwator z ramienia rządu j korzysta oskarżona Yvonne Bassa-1 względnie~iem charakteru przecho-
dzief1 procesu agentów wywiadu Republiki Francuskiej, 1-szy sekre- ler. dzących tram:portów. 

F d t 
• francuskiego · przed Rejonowym l:'a- tarz ambasady francuskiej w \Var· Po odczytaniu pełnego tekstu akb Bukisow dostarczył żądanych in-

f30CUSCJ epu owan1 dem Wojskowym we 'Wrocławiu, Wy szawie, p. Raymond Laporte. Rozpra oskarżenia, pierwszy zeznawał osk. formacji, które przekazane zostały 
domagają się od rządu pełniły zeznania oskarżonego Bazy. wie pl·zysłuchują się również: war- Bazyli Bukisow, który przyznał się za pośrednictwem konsulatu franc'.1 

- • lego Dukisowa, który ujawnił niachi szawski korespondent oficjalnej fran do winy i w obszernych wyjaśni2- skiego w Krakowie do ambasady Re 
uznania Chin Ludowych nacje szerokiej sieci wywiadu fran cuskiej agencji prasowej (Agen.~e niach n:iświetlił szczegóły swej dzi:l publiki Francuskiej w Warszawie. 
PARYŻ (PAP). - Vv czasie obrad , ruskiego w Polsce, kierowane~o France Presse), p. Pierre l\Iarschall, łalności szpiegowskiej. Bukisow na· Oskarżonemu wyplacono wówczas 

Komisji Spraw Zagranicznych Zgro-1 przez etatowych urzędników francus specjalny wysłannik paryskiegJ wiązał kontakt z wywiadem francu . .; pierwsze wynagrodzenie za usługi 
ma<l · N I kiej służby dyplomatycznej i konsu- dziennika „Ce Soir", p. Francis Cre· kim w maju 1948 roku, kiedy to st:l szpiegowskie. Oskarżony podaje że 

zen.la arodowego'. deputowana lal·nej. Ujawnione zostały powiąza· mieux, warszawski korespondent bry rał się w konsulacie francuskim w Ci ' 
komunistyczna Madelaine Braun wy nia wywiadów brytyjskiego i fran- tyjskiej Agencji Reutera p. Vincent Krakowie o dokumenty, które umoż- ( ąg dalszy na str. 

2
> 

powiedziała się za natychmiastowym cuskiego nn. terenie Polski. Stwier- Buist oraz warszawski korespondent liwiłyby mu wyjazd do Francji. Kon 
uznaniem rządu Chin Ludowych przez ' :!zo~o t~lde, że dla lrpszego m.asko dziennika „New York Times" p. Ed sul francuski Henri Leautier kaz:lł 
rząd francuski. Po ożywionej dysku- wama się, zastępca atta~h~ WOJSko- ward i\forrow. mu się zgłosić w tej sprawie do swe 
sji Komisja postanowiła umieścić tę wego. am.basady francuskie] w War· go biura i tam zapoznał go z wojsko 
sprawę na pierwszym punkcie porząd sz~w1e uzyw.ał w. stosun~ac.h 7.e swy F wym francuskim, który przcd~~awił 
ku dziennego swych obrad, które ma- mi agental!li szpiegowsk1m1 fałszy- „Ich bin ranzose ... " się j:iko major Mercier. 
ją się rozpocząć w połowie przyszłe- wego nazwiska. 
go tygodnia. _ J Na sali sądowej _obecny jest of:. W toku ustalania personalii, dwaj 

oskarżeni obywatele francuscy, Jó­
zef Feldeisen i Albert Hoffmann pr::> •••••• „, ····································································Ił"····················' 

KOMUNIKAT. 
Z okazji 70-tej rocznicy urodzin Wielkiego Wodza całej postę­

powej ludzkości, niestrudzonego bojownika o pokój i wolność naro­
dów GENERALISSIMUSA JóZEFA STALINA odbędzie się w dniu 
18 grudnia 1949 r. o godz. 10-tej w sali kina „WISŁA" - odczyt 
ob. dr LEONA SCHAFFA n. t. ,,.KONSTYTUCJA STALINOW­
SKA". Po odczycie zostanie wyświetlony film „żYCIE DLA NA-
UKI. Wstęp za zaproszeniami. _ 

Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Sądowników w Łodzi 
Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Adwokatów w Łodzi. 

Związek Zawodowy Pracowników Sądowych i Prokuratorskich 
oraz Łódzki O:l!lzi'lł Zrzeszenia Prawników~Demokratów. 

••••••c.•:łl••···········„„-·- . # 

__ __ „ _______ _ „ •••••••••••••••••• „ •••••••••••• 11•••••••" ,., ·····-

szą o sprostowanie danych aktu o3· 
karżenia, oświadczaj:}c, że ~ą narJ­
dowości francuskiej a nie niemiec­
kiej. 

„Ich bin Franzóse" - oświadczył 

pośród wesołości sali osk. Feldeisen. 
Należy zaznaczyć, że zarówno obaj 
ci o!;lkarżeni ol>yvratele francuscy, 
jak i obywatel niemiecki Wilhelm 
Hild znają tylko język niemiecki i 
przesłuchiwani są za pośrednictwem 
tłumacza. Z tlumacza francuskiego 

Szpiegowskie 
„propozycje" 

tajemniczego majora 
zosiajq przyjęte 

Konsul Leautier i major Mercier 
wypytywali Bukisowa szczegółowo o 
jego przeszłość i uwarunkowali wy­
danie potrzebnych na wyjazd doku· 
mentów od zgody na współpracę z 
wywiadem francuskim na terenie 
Polski. Oskarżony Bukisow przy­
jął te propozycje i otrzymał następ 
nie od majora Mercier pierwsze zada 
nia, polegające na &zczegółowej ob­
serwa'.:ji ruchu kolejowego na pew­
nych odcinkach, ze szczególnym u-

~·····································································••.!. i D Z 
1 

S w niedzielę 18 b. m. o godz. 16 i 
I w Hali Sportowej W I MY I 
= (Widzew, ulica Armii Czerwonej 82) = 

I odbędzie się I 
::: W Wi!H . E 

I Impreza Artystyczna ! 
§; §5 = „GLOSU ROBOTNICZEGO" = 
~ ~ = dla ucz~zenia 70-lecia urodzin = 

I Generalissimusa Stalina I 
~ BOGATY PROGRAM ARTYSTYCZN.Y e I Wstęp za okazanieom kuponu, zamieszczonego w dzisiejszym „Glosie" (str. 4) I 
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Nr J.1/ 

Idziemy niepowstrzymanie n~przód 
za prze odem Towarzysza Stalina 

·urocz9§tq adre§ n1lodzież9 polskiej 

-Mao•T§e•Tung 
wielki wódz narodu chińskiego 

przqfJg# do Hoshwq 

UKOCHANY NASZ NAUCZYCIELU, 
PRZYJACIELU NASZEJ WOLNEJ 

MŁODOSCII 

Przywiodła nas do naszej stolicy 
ogólnokrajowa sztafeta, zorganizowa­
na przez młodzież polską dla uczcze­
nia 70-lecia Twoich urodzin. 

·······~···························· 

Energetyka wykonała 
plan trzyletni 

Jak Polska długa I szeroka, w 
miastach, wsiach i miasteczkach, 
w hutach, kopalniach i fabrykach, 
w uniwersytetach 1 szkołach od• 
było się 24.219 zebrań, w których 
wzięło udział ponad 2.100.000 mło· 
dzieży, wyrażając swe uczucia mi. 
łości i przywiązania do Ciebie, do 
Twego dzieła 1 przyjmując zobo­
wiązania dla uczczenia Twoich 
urodzin, 

młodzieży dadzą naszemu krajowi 
dodatkowo ponad plan produkcję 
wartości ponad 400.000.000 zło· 
tych. 

W ten sposób przez coraz wydaj­
niejszą i coraz lepszą pracę nasza 
l'Obotnicza 1 chłopska młodzież ze. 
spala się z klasą robotnim;ą i całym 
ludem pracującym w wielkiej bitwie 
o zbudowanie podstaw socjalizmu w 
naszym kraju. 

Ty wskazujesz, że doniosłym zada.' 
niem w budowle socjalizmu jest ma· 
sowy marsz rewolucyjnej młod°zieży 
po zdobycie wiedzy, 

MOSKWA (PAP). Jak donosi a­
gencja TASS, dnia 16 grudnia przy 

przewodzisz temu obozowi Ty, był do Moskwy pnewodniczący cen 
Towarzyszu Stalinie - Genialny tralnego rządu ludowego Chińskiej 
Nauczycielu i Wielki Wodzu mas Republiki Ludowej MAO TSE­
pracujących wszystkich narodów. TUNG. Wraz z nim przybyli profe-

W przeddzień Twojego siedemdzie- sor Tsen-Bo-Tsan i inne towarzy­
sięciolecia, przesyłamy Tobie i na- szące mu osoby. 
rodom wielkiego Związku Radziec- Na dworcu, gościa chińskiego po­
kiego z głębi naszvch serc płynące w.iitali Wlicepremier Mołotow, wiee­
życzenia szczęścia i pomyślności. premier marszałek Bułganin, mini-
Składamy Ci zarazem uroczyste ster haind1lu zagranicznego Mi.:mszy 

ślubowanie, że Twoje dzieło i Twoje kow, wicer1l'inister Spraw Złgra~icz 
życie będą dla nas zawsze wzorem nych Gromyko i inne os:ib'stoś~i. 
I przykL'l.dem, iak należy pracować Na powitanie Mao Tse-Tunga przy 
i walczyć, o szczęście naszego naro- byli członkowie ambasady • Chiń­
cl.u, o zwycięstwo mas pracujących I sk:iej Republiki Ludowe.i l ambasa­
rałego świata, o wielką sprawę Po- dorem Wan Tsia-Sianem na czele, 
koju i Socjalizmu. jak r6wn-'eż przedstawiciele dyplo-

matycrni krajów demokracji. ludooo 
wej, m. in. charge d'affaires Pols~ 
- Zambrowiciz oraz p. o. sz.efa rru­
sji dyplomatycznej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej - W:>l!. 
Równocze~nie do Mo!:kWy przyb~ 

ambasador ZSRR w Chińskiej Re­
publice Ludowe.i Roszczi.n. 

Na peronie dworca ustawiła ~ę 
kompania honorowa. Orkiestra ode 
gr3ła hymny pai1stwowe Shii'lsk'ej 
Republiki Ludowej i ZSRR. Dworzec 
udekorowany był flagami obu kra­
jów. 

Mao Tse-Tung wygłosił na dwor 
cu przemówienie, które zakończył o­
krzykiem na cześć przyjaźni i współ 
pra<'Y obu krajów. 

WARSZAWA (PAP). - Do dnia 
12 bm., tj. na 19 dni przed terminem 
zakłady wytwórcze, podległe Central 
nemu Zarządowi Energetyki, wyko­
nały 3~1etni globalny plan produkcji. 

Nie jest przypadkiem, że życzenia 
dla Ciebie od polskiej młodzieży 
bqmią jak meldunki bojowe. Ty nas 
uc-2'ysz, że prawdziwe ludzkie życie­
to walka o to, by słowo „CZł,O­
WIEK" zawsze i wszędzie brzmiało 
dumnie. walka o nowy, socjali~tycz­
ny ustrój społeczny. 

Ty wskazujesz, że w walce i pracy 
rewolllcyjnej najwlę!<szym niebez­
pieczeństwem jest samouspokojenie 
i beztroska, lekceważenie trudności i 
nledo5trzeganie wroga klasowego. 

Ullllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllltltllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllll 

Pracownicy .energetyki zobowiązali 
się do końca br. przekroczyć plan 3_ 
letni o 3 proc. 

Ty wskazujesz, że nowe, radosne 
życie, po wyzwoleniu z jarzma wyzy­
skiwaczy, możemy stworzyć jedynie 
własną, upc:rczywą, twórczą pracą. 

W naszych szeregach rosną i wy­
chowuią się nowe kadry rewolucyj­
nych bojowników. Chcemy być wier­
nym pomocnikiem naszej klasy ro· 
botniczej i pracujących chłopów. 
Chcemy być niezawodną młodą źmia 
ną, która dalej poprowadzi dzieło so­
cjalizmu. 

Nikczemna działalność 
PodJęte dla uczczenia Twoich 

urodzin zobowiązania produkcyjne 
naszej robotniczej i chłopskiej 

przedstawicieli dyplomatycznych placówek francuskich w Polsce 
Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje francuskich reakqonistów 

Dar Wojska Polskiego 
dla ·Generalissimusa Stalina 

Na przykładzie Twego życia i dzia­
łalności uczyć się będziemy rewolu­
cyjnego hartu i męstwa, nieustraszo­
noś.q w ".''alce z wrogiem klasowym, 

. WARSZ.~ W A (PAP). - w_ 70 ~ocz- f syłki ge.blotę minister Obrony N aro- . umilowuma lud~ pracującego, bezgra 
mcę urodzm Wojsko Polskie ofiaro- ctowej Marszałek Konstantv Ro· 1; 1~7~ego od~ama dla sprawy wolno­
wuje Generalissimusowi Stalinowi kossowski w towarzystwie I wic~mi- SCI I szczęścia mas pracujących, dla 
gablotę, zawierającą zabytkową broń. nistra Obrony Narodowej gen. bryga· 102;v,,oju naszej ojczyzny i postępu 
Dar ten jest wyrazem gorących ciy Edwc1rda Ochaba, szefa Sztab11 Ge- ogolnoludzkiego. 
uczuć miłości 1 hołdu żołnierzy Ludo· neralnego gen. broni Władysława Ucząc się na doświadczeniu 
~e~o Wojska .Polskiego dla ~enera- Korczyca i ' szefa Głównego z,n:ządu WKP(b) bohaterskiej młodzieży 
hss1musa Stahna - Wodza swlato· Polityczno-Wychowawczego gen bry- radzieckiE>j, jej leninowsko-stali-
weg.o obozu pokoju, dem~kracji i so- gady Mieczysława Wągrowskiego. nowskiego Komsomołu, będziemy 
ciahzmu, Wielkiego Przy1aclela Pol- Dar \N"oj3ka Polskiego dla Genera- maszerować stale naprzód, po re-
ski. . . lissimu;a Józefa Stalina obejrzał rów- wolucyjnej drodze socjalizmu. 

Dma 14. grudm~ w Muzeum Woj- r.ież att1che wojskowy ZSRR gen. Jesteśmy pewni zwycięstwa obo 
ska Polskiego obeirzał gotową do wy mjr. A. Orłow. zu pokoju t postępu, ponieważ 

Załoga PZPB im. J. Stalina 
odpowiada n a apel kopalni im. J. Stalina 

W odp~wie~z.i na ze'! .górników Tkaln!a Now~ zwiększy dzienną wej. - 20 tkaczy, na wykończal-
z sosnowieckieJ kopalni un. ;J. Sta produkcJę tkanm o 16,52 procent. ni dość robotników którzy wy­
l!ina, robotnicy łódzkich zakładów W ramach dodatkowych zobowią dajną pracą zado~entują swą 
bawełnianych im. J. Stalina po- zań zwiększona zostanie ilość ucze wdzięczność i miłość dla Tow Sta 
st~wi!i u~cić 70 rocznicę uro- stników Stalinowskich Dni Pracy. lina wzrośnie o 200 osób. · 
dzm .W1elkte'o ~od~a dodatk~ W przędzalni Księży Młyn zgło- PZPB im. J. Stalina okażą, że są 
wynu zobowiązanumu produkcyj siło się dodatkowo 75 robotników, godne tzaszczytu jaki je spotkał 
nym.i. . . którzy wezmą udział w Stalinow- • M. Kordos • 
Pr!edstawlełele · wszyatldeb- od- skich DniaclL Pracy, na -terenie G "'„ lio~spondelit . Gfosulł 

działo~ J?~dukc~jn~ch, dyrekcji, - 50 robotników, w Tkalni No- PZPB jm. J. St~lina 
organtzaCJl parłYJDeJ, rady zakła-

;;:~ia ~ostanowjl~ że w daiu 
20 Naród IJUł0arstl na drddze do soci·alizmu 

przędzalnia cienkoprzędna zwięk 6 
szy swą produkcję dzietllUl o 18,51 Orędzie Bułgarskiego Frontu Patriotycznego 
pr;~~ędzalnia odpadkowa ipodnie SOFIA (PAP). - W związku z wzywając ich do głosowania na kan· 

wyznaczonymi na 18 grudnia wybo- dydatów Frontu Patriotycznego. 
ale produkcję o 8,53 procent, rami do Zgromadzenia Narodowego i Zwycięstwo Frontu Patriotycznt> 

przędzalnia średnioprzędna wy· Rad Oki:ęgowych, Rada . Naczelna go w wyborach - stwierdza orędzie 
produkuje w tym dniu o 6,06 proc. Bułg11:rskiego Fron~ Patnotyczne?o -:jeszcze bardeiej wzmoeni sytuację 
przędzy więcej. opubhkowała orędzie do wyborcow międzynarodową. naszego kraju, jesz 
------------------------------- cze bardziej wzmocni przyjaźń nasze 

go narodu z narodami Zwiazku Ra­
dzieckiego i krajów demoki·acji lu­
dowej. Listy z życzeniami dla Wielkiego Jubilata 

śle masowo robotnicza Łódź 
Wczoraj w późnych godzinach wie ekich - Wodza Międzynarodowej 

cz.ornych odwiedziliśmy Urząd Pocz Klasy Robotniczej. 
towy Łódź 2, gdzie zbiera się . i sor- z worków pocztowych ""y3ypu~ą 
tuje listy z całego miasta. snę coraoz to nowe korespondencje. 

Bez przerwy wre tutaj gorącz'to- Piszą do Tow. Stalina wszyscy: 
wa praca. Wśród wielu tysięcy Ii- robotnicy, chłopi, inteligencja, ko­
stów oraz kart poC'lltowych znajctuJe biety 1 dzieci _ kaidy, h.k jak pv­
się ogromna ilość koresponde:icji do trafi, śpieszy wyrazić l\lu swe uczu 
General.issimusa Józefa Stalina.. cła z okazji 70 rocznicy urodzin. 

Listy, karty poCZJtowe, adresowane 
częstokroć Illiewprawną ręką robot- Listy te niosą ze sobą na,iserdecz­
Illików i dzieci. Rozdzielniki prze- niejsze życzenia i po.zdrowien'.a od 
znaczone na koresponden.!~ę do Mo I polskiej klasy robotniczej, od naro­
skwy są przepełnione. Płyną listy du, który swój wolny byt i szczę­
mieszkańców naszego miasta do ście riawd:l'lięcza Towarzyszowi 
Wielkiego Wodza Narodów Radzie- Stalinowi. 

Wyborcy! - stwierdza na zakoń· 
czenie or~dzie. - Przed nami otwie­
rają się wspaniałe perspt;;ittywy. 
Naród nasz, który jest gospodarzem 
swego losu, zjednoczony pod sztand:i 
rami Frontu Pattiotycznego pod kie 
rownictwem Bułgarskiej Partii K'>· 
rnunistycznej, natchniony testamen­
tem nasze.go N a uczy cie la i 'Vodza­
GeorJ?i Dymitrowa, wzmacniając 
pogłębiając wierną i niezmienną 
przyjaźń z narodami Wielkiego Zwią 
zku Radzieckiego, z genialnym we>­
dzem całej postępowej ludzkości Jó­
zefem Stalinem na czele - pokona 
wszystkie przeszkody na swej dro· 
dze i zbuduje nowe życie - szczęśU 
wą socjalistyczną Bułgarię. 

CDokończenie ze str. 1-ej) 
następnie zo<1tał skontaktowany z ó~ 
czesnym wicekonciul~m francu<ikim 
w Krakowie p. Aymnr tle Brossin 
de Mere. 

Wicekonsul de Mere 
spręzynq wywiadu 

francuskiego w Polsce 
Przewodniczący: .Takie stanowi.;ko 

zajmował cle Mere w organizacji wy 
wiadu francuskiego w PoJisce? 

tarkę o skontaktowanie go z majo­
rem Mercier. Sekretarka wprowa­
dziła go do wicekonsula Boite, kto­
ry badał szczegółowo życiorys Buki 
sowa, a po przybyciu ma jora Mer­
cier - uczestniczył w rozmowie. 
Major Mercier oświadczył o;:karżo­
nemu. że wyjeżdża do Francji, a od 
tej ehwili pomagać Bukisowowi w 
pracy szpiegowskiej b~zie Wiicekon 
sul Boite. 

Wicekonsul Boite -
agentem wywiadu· 

francuskiego 

Osharżony: Dowied~ialcm się póź 
nie.i, ż~ był on główną o-;ohistośd:} 
w wywiadzi('. Spotykałem się z nim 
bardzo czę.:ito. Za każdym razem da 
wał mi on szczE>~ółowe instrukcje od Na pytanie przewod:Jiczącego osk. 
nośnie wykonahia zleconych mi za- Bukisow zeznaje, że od wicekonsu­
dań wywiadowczych. la Boite, który był w kontrwywia.-

Bukisow zeznaje dalej, że z. pole- dzie francuskim, otrzymał polece­
cenia de Mere wyjeżdżał często w nie obserwowania urzędników kon­
teren, gdzie sporządzał plany oraz sulatu francuskiego we Wrocławiu, 
zbierał dane dotyczące obiektów woj gd'Zie oskarżonego zatrudniono po­
skowych-przeważnie lotnisk i ko· zornie jako poo-tlera. Na polecenie 
sza.r. Potrzebne informacje zdoby- Boite, Bukisow miał też dostarczać 
wał m. in. w ro:mnowach z przygod danych dotyczących polskiej służby 
nie poznanymi ludźmi oraz od bezpieczeństwa. 
swych znajomych. Pnewodn~~r. 01:.y wicekonsul 

Polskl•e Boite kazał oskarżonemu śled!zić 
wszystkich urzędników konsulatu 

obiekty W(>jskOWe we Wrocławiu? 
• Osk. Bukisow: Tak jest - wszyst 1nteresujq francuskich kich, z wyjątkiem sekretarki kon-

„dyplomatów" sulatu 1:vonne B~ler. . te 
Bl,tkisow ·~„. ,J,l!,>~enie awyeh , Oskar7:ony Bukisow stwierdil;ił.. u 

mencbnikow wyj(iłdżał w teren z porue"".~l'l. .'3~0 praca porl:iera ~ . 
koml)asem Ol'31.ł\. :l>rzfrządaml potrze spraw.iedlitw!iała częstych. podrozy 
bnyml dla SJ>OI'ząd.7a.nia szkiców o- po D?lnym Siąsku, MerCJer :i:aPr<?­
biektów wojskowych. Działał on po- wa~ go do „um:~u„poszukiw!rua 
czątkowo w województwie kielec- maJątku fr?neu:s~1e„~ na J?ol ym 
kim a następnie odbył 10 podróży śląs~u, gd1.1le rueJak1 Ch~vaJ.:ier wy 
na Dolny SI~k. ponieważ teren ten ~t~"".ił. mu fałszywe papiery, _umo­
szczegulnie interesował de Mere. żhwta•Ją~ swobodne pi>rus:z.arue SJę 

„Z każdego wyjazdu przywoziłem w tererue. • 
informacje _ powieooał oskarżony. Przewodnlc~y. Ilu agentów zwer 
De Mere pouczał mnie, jak sparzą- bo~ał? oskarzony podczas swych po 
dza.ó plany i dokonywać obserwacJI. drozy · 
Uczył mnie rozpoznawania poszcze- O~k. Bukisow: Zwerbowałem -~ 
gólnych typów samolotów na lotni- l~d~, ":"' tym Il!ego ko~egę z FranCJl, 
skach, demonstrując mi u siebie od- me3ak1ego Mankowskiego. 
powiednie modele samolotów woj· 
skowych, jak również rysunki dy­
stynkcji wojsk1>wych używanych w 
Wojsku Polskim. De Mere kazał mi 
również werbować nowych agentów 
do swej sieci s~iegowskiej". 
Oskarżony podkreśla, że konsul 

francuski w Krakowie Leautłer był 
doskonale poinformowany o jego 
szpiegowskiej działalności, gdyż roz 
mowy między Bukisowem a de Me 
re oraz prtekazY'vanie materiałów 
odbywało się bardzo często w obec­
ności konsula. 

We WTześniu 1948 r. de Mere wy 
jechał do Wrocławia, gdz.ie zastę,po 
wał konsula Guy Monge. Kaizał on 
Bukisowowi udać się do Warszawy, 
i zameldować się tam u majora Mer 
cier w ambasadzie francuskiej w 
Warszawie. Buk:isow poprosil sekre 

Personel konsulatu 
we Wrocławiu 

na szpiegowskiej 
służbie 

Przewodniczący: Jakiego rodzaju 
kontakty szpiegowskie utrzymywał 
oskarżony, pracując jako portier w 
konsulacie we Wrocławiu? 
Oskarżony: Zetknąłem się z osk. 

Bildem, którego przedstawił mi de 
Mere. Kazano mi przekazywać de 
Mere korespondencję od inżyniera 
Hilde. Kontaktowałem się również z 
oskarżoną. Bass:tler. Dowiedziałem 
się, że od lat pracuje dla wywiadu 
francuskiego. Od niej też dowiedzia 
Iem się, że nrzędniczka konsulatu 
Ma.ria Kubisiak również utrudnio­
na je.st w wywiadzie. 

B arb a rz y ń s k i e m et o d y p o I i c j i M o c h a ~~~;ii~~~Eif ł~~ 
wobec niewinnie więzionego wicekonsula Szczerbińskiego :-~: m!i1~0°~~~~on~~t~~~~~ 

wywał w swojej kasie pancernej i 

~Dallłienne Dlifczenie rządu francuskiego =~;~~~. a~t::dy od~~:y; 
Wrocławiia co 15 dni. Opr<X:z moich 

wypowiedź rzecznika polskiego MSZ - Wiktora Grosza ~a~~;~~· s~::~=i~n~~eK~: 
WARSZAWA (PAP). Rzecznik MSZ, mln. pełn. Wiktor Gross 

przedstawił swój punkt widzenia na sprawę wicekonsula Szczerbińskie· 
go. Oto wypowiedź min. Grosza: 

tom, którzy go przesłuchiwali, a któ 
rych oskaria o torturowanie. Nieste 
ty tutaj również nie wiemy, jakie 
są losy tej skargi. Sprostowanie ze 

„Należało by wyjaśnić przede I mego fa.kto aresztowania posiadacza strony władz francuskich przybrało 
IV'StZystktm, o jaką sprawę chodzi. pasz.portu dyplomatycznego. Przy- dziwną formę i rozłożone było dziw 
Wiele już pisano o aresztowaniu i pominam, że władze polskie. mając nie w czasie. Sprawiało ono w-raże­
postawieniu naszego wicekonsula w obfity mateJ:iał mówiący o działa!- nie, iż wzm.ia.nkowana sprawa jest 
stan oskarżenia. Nie wiem nato- ności szpiegowskiej francuskich u- dla władz francuskich wysoce kło­
miast, ja·ki jest rzeczywisty przebieg rzędników dyplomatycznych de Me- potliwa. 

skich we Francji, zwłaszcza jeśli bisiak orarz Yvonne Bassaler. POC'Z.­
przypomni się sprawę Wdowia.ka i tę tę sam często przewoziłem, zao­
Martyńskiego, również torturowa- patrzony w rzaświadczenie konsula­
nyeh w swoim czasie przez policję tu, że jestem kurie.rem dyplomaty­
francuską. Wdowiak. jak wiadomo, cznym i nie wolno mnie rewidować. 
2ostał całkowicie uni~winnlony na Pocztę doręczałem W Warszawie de 
rozprawie sądowej, a slcd21two w Mere, który w owym cz;asie pehl.ił 
stosunku do Martyńskiego zostało tam funkcję archiwisty. 
umorzcne z powodu braku iakich- I Przewotlniczący: Czy oskarż.ony 
kolwiek cech przestęp5twa. ,10 czym przekazywał kiedy do Warszawy 

tego oskarżenia poza sprzecznyini re i Renaud, zażądały jedynie Ich Chciałbym przy tej 
informaojam.i prasy francuskiej. wYjazdu z Polski. z;wrócić uwagę na inne 

sposobności Ma:rtyński zostal niezwl,)c.zme z materiały szpiegow;;k'le osk. Hild? 

Sledrrtwo we Franc:ji, podobni.e Podobnde co do wicekonsula Boi- wy. 
jeszcze spra Francji wysiedlony. Oskarżony: Tak jest. Dawał mi on 

jak w Polsce, jest tajne. Jednakże te, o którego nielegalnej działalności Konsulat R P. w Paryżu wniósł 
władze polskie uznały za stosowne władze polskie wiedziały oddawna- niedawno skargę do władz fran~u­
opublikować zeznania. p11na Jtobi- - jego immunitet- dyplomatyczny skich przeciwko fałszerzom paszpor 
neau po to, aby poinformować opi- był przez nas szanowany i p. Boite tów polskich. Otóż główny ~wiadek 
nię publicmą i wykazać, iż ,areszto- został aresztowany dopiero w odpo oskarżeni!a w tej sprawie pan Er­
wanie i postawienie w stan oskarże wiedzł na bezprawne areszt.owanie lk!o~on został niedawno ·.vezwany 

' nia pana Robiineąu było w pełnii u- polskiego dyplomaty, wicekonsula na policję i tam brutalnie pobity, 
!lasadnione- .,, Szczerbińskiego. przy czym pobicie to miało na celu 

Natoml'ast, gdy chodzd o wicekoo Istnieje jednak inna sprawa wice wymuszenie cofnięcia ze.znań obcią 
sula Szczerbińskiego, • żadnych ta- konsula Szczerbińskiego, zna.na Rzą żającyeth., a zostało stwierdzo!Ile 
kich oświadczeń oficjalnyt:h ze stro dowi Polskiemu i uważana prze!l'.eń św.iadectwem lekarskim. Te brutal­
ny f'rancuskied nie było. Nie wyjaś- za :istotną. Sprawa wicekonsula. I ne ł ba.rbarzyńskie metody stają się 
~..iooo też ze strony francuskiej sa_:_Szezerbińskiego przeciwko policjan re&11lą w stosunku do obywa.tell poi 

Dla Rządu Polskiego jest absolut dwa razy . koresp<;mdencię dl~ ~~ 
· · · · k · , k Mere. Pamiętam, ze był tam iak:s nne Jasne, ze przeciw o w.ce onsu- , · · m k Po t m Hild do 

lowi Srlczerbińsk'Pmu wt:dze fran- SZKIC 1 ap a. za Y -
cnskie nie potrafią wysunąć żad- st~rczrł pró~kę P,ewnego me1a11;1. Do 
nych oskarżeń, po'1ieważ Jest on wi;dz.alem. :się .0 t)'.~ ~ąd, _ze k~e 
niewinny, a zastosowana wob~c n ie l\.~~re .~?l~cił m:. na.ipi.ern wy~zu -~­
go metoda wymuszania urojonych me takieJ próbki, a kiedy ,dłl;too. n_.i_e 
zeznań torturami zakoi'iczyła się n;i wy~wn~wc;-łem teg~ P?le<;:ei:1a, de 
turalnie niepowodzeniem. ~ere ?swiadczył rm, ~e J~Z m? te 

iest niepotrzebne, pomewaz próbkę 
Polska oplnia publiczna oczekuje taką otrzymał od osk. Hilda. 

zwolnienia Szczerbińskiego I zadość Następnie przewodniczący ~ądu, 
uczynienia za krzywdy, ja.kich do• mjr. Wojko poka'ZB.ł oskarżonemu 
znał ze strony władz francuskich. fotografię, którlł oskaritmy zide.ntY:-

ffkował jalrn z<Uęcie mjr. Mercier. 
Ta sama fotografia została nastęP· 
nie okazana osk. Bassa.ler. 

uMaior Mercier"' 
przedzierzga się 
w 1najora Humm 

Przewo<lniczący: Kogo oskarżona 
rozpoznaje na tej fotografii? 

Osk. Bagiialer: To jest mjr Humm, 
Z:l-!it<;pra attache wojskowego przy . 
amba.sadz.ie franc1.1skiej w Warsza• 
wie. 

Zanim przystąpiono do dalszego 
przesluchiwania o.sk. Bukisowa prze 
wodniczący na wniosek prokuratora 
zwraca uwagę z.najdującemu się na 
sali oficjalnemu obserwatorowi z 
ramienia rządu francuskiego, p. La 
porte oraz dwom towarzyszącym 
mu osobom - tłuma<20W.i oraz zo­
ni~ radcy handlowego ambasady, p.. 
Sa1llens, aby zaprzestali dawania 
znaków porommiewawczycb osk. 
Bassaler, gdyż w przeciwnym razie 
Sąd poprosi te osoby o opuszczenie 
sali rozpra.w. 

De Mere kazał 
niszczyć maszyny 

i wentylację 
w kopalniach 

OS!k: BWOśow 'Po"ćtaJ...> rówme~ !I 
de Mere polecił mu rozpracowanie 
pe~ego obiektu. fa~~=~o Olt'aZ 
lotniska, zaznaczając przy tym, że 
informacje te potrzebne są wywia­
dowi brytyjskiemu. De Mere polec.il 
oskarżonemu zwerbowanie ok. 10 lu 
dzi dla akcji sabotażowej, która 
miała być przeprowadzona przez u 
szkadzanie maszyn oraz urządzeń 
wentylacyjnych w kopalniach dol­
nośląskich. De Mere kalZał również 
oskarfonemu rozsiewać wśród inte 
resantów komatlatu francuskiego 
we Wrocławiu fałszywe wiadomośof. 
Oskarżony utrzymuje, że parokro.t 

nie zwracał się do de Mere z proś­
bą, aby dotrzymał swej obietnicy i 
umożliwił mu wyjazd do Francji. 
De Mere jednak oświadczał mu za 
każdym raizem, ie jeszcze nie nade 
szla pora w:viazdu. i że jest on je­
go naJlep57:YJD agentP.m. Oskarfony 
zeznaje, że de Mere na wypadek sa 
mowolnego wyjazdu do Francji gro 
ził francuskim sądem wojskowym, 
któryby sądził wówczas Buki.sowa 
jako dezertera. 
Przewodniczący zapytuje następ­

nie Buki.sowa, )cto był obecny przy 
jego naradach z de Mere w War-
szawie. ' 

Oficjalnv obserwator 
rzqdu francuskiego 

na procesie . 
zdemaskowany 
na sali sądowej 

Bukisow stwierdea w odpowiediz.:i, 
że przy przekae.ywaniu materiałów 
szpiegowskich obeony był - jak się 
w:r-raża - „pewien Fraincuz, którego 
obecnie widzę tu na sali rozpraw". 
Kiedy przewodniczący prosi o bli±­
s.i.e określenie owego Francuza, Ba· 
ZYli Bukisow wskazuje na oficjalne 
go obserwatora. procesu z ramienia 
rządu francuskiego, I-go sekr&ana 
ambasa-Oy w Warszawie, p. ,Raymon 
da Laporte. 

Na pytanie swego obroócy Buk:i­
sow wyjaśnia, że jako portier otrzy 
mywał w konsulacie francuskim s.ta 
łe miesięczne wynagrodzenie - 26 
tys. z.l., a za pracę szpiegGwaką WY 
płaeano mu miesięcznie 100 tys. zł, 

W tym miej~cu prnewodniczący 
wrządził tajność rozprawy, 

Przyjazd min. Wyszyńskiego 
do Moskwy 

MOSKWA (PAP). W piątek'. przy 
byl tu z Be1·1iua minister Spraw za 
granicznych ZSRR - Wyszyński. 

Ministra Wymyńskiego powita.Jl 
na fotnisku wiceministrowie " spraw 
za.granicznych ZSRR: Gromyko, Ła­
wrc.niiew i ZoNn oraz przedstawicie 
le państw demokracji ludowej, a­
kredytowani w Moskwie, w tym 
cha.rce d'affaires R, .2. Zambrm,.e11r 





tr. ':f 

TALI Yt W POLSCE 
sprawach, a. Stalin wział udział w po sił referaty w na.jwa.żuiejszych spra-
siedzeniu Komitetu Centralnego. wach. 

* • Lenin był zadowolony z narady. 
Z początkiem grudnia 1912 roku Pisał do Gorkiego, %e narada „BAB.­

wrócił Stalin do Rosji, Lenin rozs~l- nzo SIĘ UDAŁA. .. " 
wał ąię x nim bardzo niechętnie, - 1: w połowie stycznia. 1913 roKU 
dając wkrótce potem przyjazdu - Stalin wyjechał z Krakowa do Wied­
szewickiej szóstki posłów do IV .Jtw..y nia. 
do Krakowa, pisał clo Stalina, że po­
winien bezwzględnie przyjech:ić wraz 
z posl:imi W liście z 23 grudnia 

. 1912 roku dn .. Wasiljrw:i." (był r.o 
ł ówczesny p•endonim i:;talina) czyta­

l!JY: „PRZYJ:i::WżAJCIE.„ NIEPO­
KOil\iY SIĘ:„." Z ko11cem. grudnia 
Stalin przyjechał po raz clrugi i.1e­
legalnie do Krakowa. 

Bawił więc tym razem w Krakow'!e 
przeszło dwa tygodnJe. W Wiedniu 
pisze pracę p. t. „KWESTIA NARO­
DOWA A SOCJAL -DEMOKRACJA" 
Praca ta. była, drukowana po ru 
piermzy w bolszewickim piśmie: 
„Proswieszczenje" i została wydana 
w roku 1914 jako oddzielna broszur:i 
p t. „KWESTIA NAlł.ODOWA A 

Pod )touiec ln12 roku trzeba było MAlł,KSIZM" Lenin pisał 0 tym I podsumować wyniki prawie rocznej konspiracyjnie w połowie lutego Hl13 r. 
; pracy Partii po Konferencji Praskie.i. do Gorkiego: „PEWIEN CUDOWNY 
i ustalić kolejne zadania w związku GRUZIN WZIĄŁ SIĘ TU no PRA-

Z ożywieniem ruchu robotniczego, OY I PISZE DLA „PROSWIESZCZE­
wspólnie z posłami-bolszewikami opra.- NJA" WYCZERPUJĄCY .AB.TYKUf, 
cować linię ich nostępowania w Dumie ZEBRAWszy UPRZEDNIO wszysT 
państwowej. Lenin porozumiał się ze KIE MATERIAŁY AUSTRIACKIE r 
Stalinem w sprnwie zwo~ania narad.Y INNE''. Niewątpliwie kr:>.kowskie roz 

n!ch i wyznaczył 1m termm n~ - wpływ na treść pracy. 

Nr :ns 

MIRZO - TURSUN - ZADE 
e;;r;;ęs;2s;;:;a:s;;~agreaę~z::;zs2s;;;e,:;:;;;<.ss;:e;;a;, 

DWie drogi u 
53cd±V2S25&8'-s::&Z'Sc -S}$#?;.7S:C··s;E·S?~ 

tFragmentl 
W numeru „Głosu Robotniczego„ z dn. 9 b. m. zamieściliśmy 

artykuł p. t. „Prawda o radzieckim Tadżykistanie stała się piękniei­
szq od legendy". W artykule t:y m wiele miejsca poświęciliśmy 
poJtaci naj·wybztniejszego współcze,1lego pisai·u, tadżyckiego -
1\l!RZO TURSUN ZADE. 

Pragnąc zapoznać bliżej naszych czytelników z twórczości4 
Tur:una Zade drnkujemy poniżej fragment jednego \ z jego pięk-­
nyclJ utworów p. t. „Dwie drogi". 

Dwie drogi: jedna z nich poprzez kałuże tłustej naft;• i kre'UJ 
ofiai· kapitalistycznego wyzysku wiedzie w prostej linii na W all• 
St.-cet, druga poprzez ideę braterst'Wa ludów prowadzi do komu-' 

nizmu. 
Ta druga będzie drogtf, po kt6rej pójdzie lu.dzkoU ... 

Lecieliśmy stamtąd, gdzie w słońcu 1 ... usza ziębnie c:dowiecza, 
lecieliśmy do ojczyzny, w stronę jasności i szczęścia. I 

KC z udziałem nr~cown•kó.w partr-J- mowy Lenina i stal.ina. miałJ swój 

mec 1912 roku. kiedy nastą11i przer-
' wa w pracy Dumy i posłowie będn 

1 
W 11ołowie lutego wraca Stalin I · l" d d d d ł · k ' 111011:li przy1echnć do Krakowa. z z:i~r:inky do Petersburga. Jego ~ecie t10my na pra awną rogą. na PY em wie ow. 

I . . droga rlo Rosji prownuzila bezwatpio- nad ogrodami Edenu, nad legendą daleką. 
1 Narada roZipoc:ztla i;1ę_ 28 .grn.dma I ni~ i tym razem przez Polsk'". • 

Tow. Józef Stalin (zd)1,;('ie z l!).12 rnku) 

Powszechnie wfadomo, że Polllka w 
latach 1912 - 1914 d'-'ukrotnie go. 
6ciła Włodzimierza Lenina. 

trndnosci, urlało si~ Stalinowi w listo­
padzie 1912 roku przedostać się <l 1 

Krakowa, clo Lenina. Tu porozumieli 
się we wszy;;tkich najważniejszych W 1912 roku, po Konferencjt PrM­

kiej, gdy rozpoczął si~ oiu·es przy. 
pływu fali rewolucyjnej w Rosji, ..:o- LI BO - CZŻAO 

I 1912 r Sta!tn bral w nici 111lz1al i zos " 
tal wihrauy w skład ro~yjskiego bill- B·1rdzo wdzięc?nym przedmiotem za. 
ra KC. Narada znnna jest pod nazwą I intere~owania dla .naszych history}\ów 
„NARADY LUTOW.F.J 19Ia r.", choć, jest cloklndne ustalenie i odtworzeme 
w rzeczywistości odbyła sit w końcu I przebieg11 obn pobytów Stali!l.Q w 
grudnia 1912 r. Została nazwana Polsce. Są one dotąd znane tylko 
„LUTOWĄ" ze względów konspiracyj I w najogób1iej~llych zaryi;ach. 
nych. Lenin kierował naradą. i wygło- lt. S. 

raz trudniej było kierować z Paryża 
rozwijającą. sit pra.cą. partyjnt, wzra.­
etaJącym ruchem masowym. 

'W tych warunkach trzeba było 
J>rzenieść si~ bliżej gra.nicy rosyjskiej 
:Wybór padł na. Kraków. ' 

Kra i nasz wielkie przeżywa • przemiany 
19 czerwca. 1-912 roku przyjechał 

~enin do :Krakowa.. Mieszkał w Pol­
sce z gorą dwa la.ta, do sierpnia. 1911 
roku przebywając .zimą w Krakowie, 
a latem w Poroninie kole> Zakopanego. 

Nazwi.:Jlto: Li Bo-Czi.a~ nie j!!st o/1ce naszym czytelJJikom. Parę tygodni teniri 
drukoroa!i.jmy pielme opoti,iadauie tej chińshiej d=ialac:k-i mlod:ie;<>«,'Pj pt. 
„CHIŃSKA ZOU". 

wyzwolił jcszcz-e jedno miasto od 
kuomintian~owców. „ 

Pieśni te sa śmiałe, pełne op­
tymizmu, wiele w nich słonecz 
nej wiary w przyszłość. $piewają 
je w całym kraju. 

Warto dziś przypomnieć, co pis3l 

Obecnie znmies:c:::amy jej tvypowieclź na temat 1101tego i.\·cia w Chińskiej 
Republice Lud.owej, potężnym pnństwie lrufoo.,o - demokratyc-m)m, będqcym 
1vaiTi)'ln ogriiu:em COł"az bard=iej umacniajr.,cr.go się ubaw postępu i pokoju ~'u:i-0r 
towego. 

"8nin o swoim pobycie w Krakowi~. W niedavvno utworzonej Ch.:ń-
:Sył z ni.ego bal'dzo zadowolony skiej Republice Ludowej rodzi 
,,WIEDZIE sn; NAM TU LE'.PW, 1 się nowy stosunek do państwa, 

Niż W P.AB.Y2U - pisał do krew- do pracy, nowe po-
nych - NERWY ODPOOZ'YWAJĄ, 
:PRAOY LITERACKIEJ MAMY WlJJ 
CEJ, SW.AB.óW I INTRYG MNIEJ". 

11oBAZA KRAKOWSKA OKAZAŁA 
~ POtY'l'ECZNA; CAŁKOWICIE 
OPŁACIŁ Sll; (DLA SAMEJ SPRA­
WY) NASZ WYJAZD DO KRAKO­
WA•• - pisał Len.in do Gorkiego w 
Jtyczniu 1913 roku. 

Sporo cieka.wy-eh "TilO'Wiedzl na. 
temat pobytu Lenina w Krakowie 
~na.jdujemy również w listach i wspo­
Jllllieniach Krupskiej. 

Mniej znany jest na.tomiaat :ra.kt, 
U w KrakoWie bawił dwukrotnie 
wielki uczeń i ;przyjaciel Lenina. 
.Stalin, 

• 
Oto zebrali się studend: śpie· 

wają p;eśil o pokoju na całym 
świecie. $piewają pieśni o Związ; 
ku Radzieck;m, o towarzyszu Sta 
linie. . · • 

W toku lia.mp:i.nii wyborczej do 
IV Dtm1y, XC Partii wydelegow:l.ł 

do Petersburga. Stalina, który uciekł 
tym razem z zesłania. w N:i.rymie. 

Robotnicy chińscy bronią fabryki przed kuomintangowcami 

Każdy Chincz:-tk doskonale ro­
zumie, że bez Zwiazku Radz'iec· 
k!ego. bez jego olbrzymiej ideolo 
gtcznej i moralnej pomocy - na 
ród chil'iski nie mógłby ~wycię­
żyć swoich \vrogó"·· Wziłł on w swoje ręce kierownictwo czuci~ s'"'~'eczneno bo - 1 

,,Prawcly" i wyborcą kamp~ni~ bol- . . 1-'V'l d " • ~. wi_ą~ {~. 
szewików O pracy Stalina. iufonnuje now;v .P0g ą na t~. 1nl,1e m1e]s~e 
Lenina. z' radością Mołotow: PO"".m•en z9:jmowac w spoleczen-
„WEWNĄTRZ RED.AKCJI ZA- stw1e czł~w.tek pra~y... . . 

SZŁY, JAK WAM PRAWDOl\ODO- . '!~ w~~s111e tema.~ dzisiaj_ ba~­
BNIE WIADOMO PEWNE ZMIA- dz1e1 mz wszyst.ko mne za.imu1ą 
NY w POtĄDANYM PRZEZ WAS naszych pisarzy. Chi11scy drama-
XIERUNKU". turgowie wiele p;szą o zwycii;-
. . · _ st~vach ludu. walczącego z Kuo-

. ~ę~zy Leninem a. Stahnem ustala m•ntangiem. 
się sc1sly kontakt, bo Lenin był pełen T • · 

uznania. dla działalności Stalina w KJka no-wych sztuk - „Jan-
Peter3burgu. Chciał si! też osobiście I Go" („Jan-_<?o''_ - daw~1.Y tantec 
widzieć ze Stalinem i nalega? ab:v ludowy chmsk1ch chłopow - o­
'Wyjechat za granict. Nie ba.cz~c !l'a. I becni.e stał się podstawą nowych 
ll)C „ccc:iocoOOC>CoOoOOcccco X>OOO<o>oooaoor utworów dramatycznych) - zo~ 

stało v.·ystawionych w Budapesz­
cie. 

wiele nowych. pięknych r.J.eśn1 • 
Chińczyk kocha pieśn~. Stanowią 
one czę;{: jego życia. Oto dlaC'Le~o portret Towar1;v· 
„Przeszłość zostawiła nam w;ele sza Staliua zdobi fanzę Chińc1,y­
pie~ni żałobnych. smutnych. bez- k:t. Oto dlaczego imię Towanv· 
n&dziejnych. Były to pieśni ucis sza Stalina jest tak bardzo dro­
ku i głodu. 

T d
: . Ch' h gie każdej robotniczej ro1l1.in1e 

eraz l1W1ęcza w mac no- 1 · · k" · Ot dl · 
we, radosne pieśn.i wolności i szczę c t~ns ieJ. _ _ ~ ~czeg? k~zJy 1•a 
ścia. tr1ota chan ski, Jak zremcy -0J. a 

Twórcą ich jest chłop. który I strzeże niewzruszonej prz~·j3ini l 

)trz:vmał ziemię. żołn:erz. który wielkim radzieckim narode-11 . 

Lecieli~my nad czarną drogą niedoli i krzywdy, 
nad szlakiem faraonów i proroków fałszywych. 

Spod skr:r.ydeł umykały rumowiska Mekki, 
i bóstwa assy1-yjskie i bab'lońskie rzeki. 

LecieU€my nad Tygrysem siwym, nad Eufratem, 
nad ziemią wypaltmą, gdzie brat się znęca nad bratem.. 

Lecieliśmy stamtąd, gdzie słońce człowieka nie pozdrawia, 
lecieliśmy niby promień nad królestwami bezprawia. 

Niby promień wesoły samolot nasz płynął 
nad posępnym Bagdadem i żałosną Medyną. 

A niebo było iak nigdy błękitne i spokojne, 
a pod tym niebem ziemia wypati:oszona przez wojnę. 

W szklaną spojrzałem dal, ku skalom ciemnym: 
szedł bój o kolorowe metale i o perły, 

o tłustą naftę Mossulu, bawełny pueh egipskiej* 
to Standartr-Oil zwęszyła w obcym kraju zyski. 

Trzeba wzgardzi~ ś~e!J1~111~·-~~!l'!.d(i wom9Ś~}!łi .:· 
skoro toczy się bitwa o ·wielki ruróciąg. 

N ad oceanein, jak obłok, nafty zapach ostry -
drażni nozdrza bankierów w New-Yorku na Wall~Street. 

Nieszczęsny Irak: jak wytrwać w kapitału pętach! 
Góra przestępstw podeszła wprost do Mahometa. 

Bicza cios jest nagrodą za rzekę ognistą, 
na bagdadzkim szafocie ciała komunistów • 

Lecieliśmy niby promień, jutrzenki wysłannik, 
nad bezludną i żółtą pustynią Iranu.„ 

„.Lecieliśmy niby promień, ojczysty kraj nas wita,, 
skończyła się pod skrzydłami droga starożytna. 

Zaczyna się nowa droga! P.rostujcie ramiona, 
w sercach naszych niech żwawiej szumi krew czern . ·· 

To droga bojowników, świata budowniczych, 
ich czynom nieśmiertelna sława towarzyszy • 

Od New-Yorku do Tokio, od cedrów do palmy, 
pnez ludzkie serca wiedzie ten trakt niewidzialny, 

DROGA BRATERSTWA LUDÓW, IDEI SILNIE.JSZEJ 
NIŻ ATOl\1 -Odpowiedzi Redakcji 

działu literacko-
Sztuka „Dwanaście sierpów" 

mówi o tym. jak Chińczyk. Wan 
Er, i jego żona czynią wszystko, 
byleby wypełnić swój obowiązek 
wobec Ludowej Armii. 

Zwycięstwo 
nowego człowieka 

' DO KOMUNIZMU TA DROGA POPROWADZI ŚWIAT. 

naukowego 
z. Konicki, Łódź: Oprócz tzw. 

usterek technicznych - wiersz 
Wasz zawiera zwroty dla nas nie 
zrozumiałe, 

Wł. Strzelecki, Łódź: W spra­
wie nadesłanych przez Was wier­
szy pt. „Eisler" oraz „Regnów" 
- prosimy o osobiste skontakto­
wanie się z kierownikiem działu 
literacko-naukowego „Głosu". 

W innej sztuce - „żołnierz Niu 
Jun-Guj został ranny"--opowiada 
się, jak chłopi chińscy z:a cenę 
własnego życia ratowali i urato­
wali przed wrogiem ranneg<> żoł 
nierza armii narod<>wo - wyzwo­
leńczej. 

W Chinach kuomintangowskich 
taka jedność wojska i narodu by­
ła oczywiście. niemożliwa. 

Sztuka „Sławna lata1-ka" po-
Zygmunt Makowski, Łódź: święcona jest no\vym ce·:horn i.a 

szego życia. Zgotlnte z ctaw:,:rm 
,,l czyż i1ie piękny był - pisze- chit'1sk:m obycza}:!'.l'l, \'' dniu ;.fo. 
cie - widt>k z bliska ciał smażo- wego Roku na JrlW!acli. w1~sza 
nych - konających ludzi, zdy- się kolorowe lat.ł"-~i 1. napispm: 

b „Życzymy wam zdrowia i szczę-
c ających koni„" Nie, obywatelu, ścia!" 
napewno nie był to „piękny wi- Te1 az tak!e latarki wywiesza 
dok". Przemyślcie jeszcze raz sta się w dni narodowych. re\voluc;.'j 
rannie temat swego wiersza a z pe I nych świąt. ~. e do starych napi· 
wnością dojdziecie do wniosku, sow i:a la~arkach dodano. no~e. 
.• • . • . . W Jedne-1 ze scen sztuki „Sła­
ze znalezhscie całkiem meodpo· wna latarka" chłopi dają żonie 
wiedni wyraz dla odmalowania żołnierza. walczącego w siere­
grozy wojennej - 1939 roku. I w 1-(ach armii narodowo - wyzwo!eń 
ogóle -szukajcie lepszych wzorów c~ej la tarki z następującymi na-

k
. . . , p1sam1: „Chwała uł<tcym na 

'10etyc tch, niz ten k1ory naśla· front!'', „Ziemia dla tych, którzy 
clujeci~ w ~_woich , .JJ..sief4lie- ją u1nawiają!"• „Damy ~aństwu 
~~ zhożel'.'. it.lh 

Ernst F'scht.:r. ausi r ·a('ki postę­

powy pisarz i poeta, tak pjsze na 
łamach •• Oestrreichisches Tage­
buch": 

,.W wielkim dziele użyźnienia 
pustyni turkmeńskiej daje się 
odczuć m;\·śl Stalina, wolę i śmia­
łość tego „płomiennego mie· 
szkańca Kolchidy", jak Lenin nie 
gdyś nazwał Wielkiego Gruzina. 

StaEn był tym, który zachęcił 
inżyniera Dawydowa do realizo­
wania jego olbrzymich zamierze:l 

J 9:31 roku, niemiecki pisarz Emil 
Ludwig zapytał Wielkiego Czło­
wieka z Kremla, czy wierzy on 
w swó.i „los", w swoje „przezna­
czenie". 

- Nie. nie wierz~ w „prze­
znaczenie" - odpowiedział Stal'n 
- to mistyczne słowo nic mi nie 
mówi. 

Stalin nie wierzy w .,przezna· 
czenie". Wierzy on w człowieka, 
Nie wierzy \\. nie dającą się zba­
dać silę. która· nas zniża do roli 

i który rozv.:aiwł z 11lm wszelkie mar·onetek w historii świata. 
szczegóły. Był on ró·.rn :eż inspi- Wierzy natomiast w siłę twórczą 
ratorem zr0alizowanego w m!ę- człowieka, przede wszystkim zaś 
dzycza::d e planu „Wielkiej Woł· w lwóuzą energię klasy robot­
gi" - olbrzymiego ~yst2mu ka- niczej. CZLOWIEK jest przezna­
nalów w rejonie Mo:::kwa-Wołga. czeniem człowieka i dlatego mo­
Okaz:vwał poparcie twórctemu że on dokonaC:· wielkich rzeczy, 
b ologowi Łysence w rewolucjo- mo7e przekształcać społeczeń­

nizowaniu Ś'\.vlata roślinnego. Wy !:!two na podsta~oie S\\ ej ~wiado­
:pracow~l bezpn;ykładne pięcio- mości. swego rozumu i swej wo­
latki, plany upl·zemy;;łowiema L może sprawić. że siły pTOdltk­
rnn;edban,-go kraju rolnicze~o C.'·jne z demonów zamienią się 

oraz uspołec1;nlcnia jego gospo- w chQtne sługi człowieka, a na­
darki rolnej. l tura podporządkuje się jego pla-

Wiele lat temu, 13 grudnia llObl. 

Przełożył 
Krzysztof Gruszczyński .„ .. „.„„.„.„„„ .• „ ............. „„.„.„ .. „„„ ... „ ...... „„ .. „„„„.„ .. „ .... „.„ 

lironika kulturalna ZSRR 
SZKOLNICTWO TAD~YKISTA­

NU. 

W depeszy ze Stalinabadu (Ta­
dżykistan) zamieszczonej na ła­
mach „Prawdy" znajdujemy na­
stępujące ciekawe dane: w archi­
\"\'Um republiki zachował się pier­
wszy rozkaz. wydany przez Ludo­
~·y Komisariat O~wiaty Repll­
bliki Tadżyckiej \li dniu jego utw0 

rzenia. Z rozkazu tego, polecają­
cego sporządzić dokładną ewiden­
cję nauczycieli, szkół itd. wynika, 

które istniały z& panowania emi­
ra Buchary! 
Dziś Tadżykistan posiada ponad. 

3 tys. szkół różnego typi~ - po­
czątkowych, '1-letmch i 10-letnich. 

Czynne są. też instytuty: lekar­
ski i rolniczy, kilka seminariów 
pedagogicznych i nauczycielskich, 
a także dziesiątki liceów technicz­
nych. W roku ubiegłym, w Stalina­
badzie powstał Tadżycki Uniwer­
.'lytet Państu:iy.•1 .. y. 

iż w okresie t.ym na terenie całe- „PRZEBUDZEME STEPU" 

go 'fadżykistanu personel nauczy- Nakłatlrm B111·ia1-.\fongol~kiego Wy: 
ciel ski obejmował 31 osób, że cła" niC"twa Li kra tury w Ułan-Ude uka 
istniały tu 4 internaty oraz 3 szko zał •ir flit>n1~~Y ''i elki utwór lit<'rac· 
ly początkowe, do których uczęsz- ki " frz) ku buriat·mongol-.kim. Jei;t 

ł nim powie~ć pi>arza Za111•0 'I.'11munu11a cza o 152 uczniow, 
pt. „Pruhmlzenie •tep11", której akcja 

Trzy szkoły początkowe oto 
• . . tocz~ się .w Siepie Zabajk.!!J~~ ~ r 

wszystkie placówki oswiatow:e. krm~ ~OJ.118, dqmowe,j,. , --



Str. :S' 

W gnietdzie górskiego .orla 
ludzkości 

o-0oooooooooooooooooooooooooooo.oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooft•oooooooooooooooooo00 ' 

(Towarzysz Sto I i n ·ł . . nieustraszonego boiow nika o szczęsc1e 
„Stąd pochodzi wyjątkowy 

człowiek. Stąd wyszedł, by roz­
począć swoją owocną działalność 

całkowicie poświęconą sprawie 
proletariatu i socjalizmu.„" 
„Dzięki sile swego rozumu, 

charakteru i serca - ten wielki 
rewolucjonista dokonał zdumie­
wających czynów. Może góry 
Gruzji dały mu tę siłę .•• " 

„Oto zakątek, gdzie słońce 

wzeszło nad ziemię •.• " 
„Przychodzisz tu jak do swego 

sumienia. Ogarnia cię pragnie­
nie, aby stać się godnym wiel­
kich czasów, aby oddać narodowj 
wszystkie swe siły„." 

* 
Dnia 21 grudnia 1879 roku w 

małym domku, znajdującym się 

w niewielkim gruzińsk·im mieście 

Gori urodził się Wielki Wódz mas 
pracujących całego świata, .Józef 
Wissarionowicz Sta}lin. 

Domek ów jest miejscem piel-

o • • 

! ·w oczach· wielkiego pisarza J 
°oo . o•• 

0 ooooooooooooooaoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooorooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo 

Znakomity powieściopisa~z duń 
ski, autor „Ditty, c6rki człowie­
ka'', Martin Andersen Nexo opu­
blikował w roku 1939 artykuł, w 
kt6rym czytamy między innymi: 

„Sukces i szczęście Związku 

Radzieckiego wynika z tego, że 

u steru jego rządów stoją dwaj 
działacze na miarę światową -
Lenin i Stalin. jeden z nich za­
stąpił drugiego - jak syn ojca. 
Lecz żaden ~ nich nie spadł z nie­
ba. Wyrośli oni z proletariatu 
światowego, jako żywe uosobie­
nie jego najlepszych sił. Nie ma 
w nich niczego przypadkowego, 
jak to się zdarza u przywódców, 
będących przedstawicielami re­
formizmu w zachodnia - europej­
skim 111clm robotniczym. Każdy 

ruch ma takich prz.vwódców, na 
jakich sobie zasłużył. -

do jej żywotnej części, pragnącej 
zbudować nowy, lepszy świat. 

Imię Stalina błogosławiq nieszczę 
śliwi i uciskani, a przeklinają cie­
miężyciele. 

„ 
Stalin jest towarzyszem każ­

dego robotnika. O jego wy­
jątkowym znaczeniu jako działa­
cza politycznego wystarczająco 

wyraźnie mówi obecna sytuacja 
fwiatowa. Siły swe czerpie on 
z dążenia całej ludzkości do ży­
cia, które byłoby godne człowie­
ka. Pod jego mądrym kierowni­
ctwem w Związku Radzieckim 
urzeczywistnia się stare marzenie 
ieciskanych o życirt bez panów i 
sług, bez wyzyskiwanych i wy­

Potrzebna była wielka mądrość i 
dobroć, aby wypełnić to zadanie4 

„ 
Z wszystkich krajów światd 

oczy mas kierują się na Związek 
Radziecki. Oczy mas, wśród kt6-
rych jest jeszcze wiefo podejrzli­
wych, jako ie okłamywano ich 
zawsze na każdym kroku i tru­
dno im uwierzyć, że tym razem 
oszustwa nie będzie. Siły prze­
szłości czynią wszystko, co tylko 
możliwe, aby posiać nieufność. 

Lecz liczba tych, kt6rzy wie­
rzą w życie. wzrasta. Tego, co 
nadchodzi nie można już nego­
wać, a wśród tego, co będzie, gó­
rnje postać Stalina, szczodrze ob­
darzonego wszJistkimi najpięk­
niejszymi cechami człowieka pra-zyskiwaczy. 

"' cy - jedynie w większej skali. 
* Każdy przod1-tjący robotnik w tej 

grzymek tysięcy ludzi. Do Gori 
napływają niezliczone rzesze ro­
botników i kołchoźników, żoł­

nJierzy i studentów, uczonych i 
artystów, obywateli wielkiego 
radzieckiego „narodu stu naro­
dów" i gości zagranicznych. 

Gori - miasto, gdzie się urodził Józef Stalin Wielkość Stalina - podobnie 

jak wielkość Lenina - leży w 

tym, że jego osoba jest niejako 

morską latarnią dla uciskanych 

całego świata, a źródłem niepo­

koju i trwogi dla możnych. Le­

nin i Stalin należą do ludzkości, 

Przed Stalinem stało wielkie i) postaci - silnej i prostej, mądrej 
trudne zadanie budowniczego no- J i cz~tjnej, prz~z~rnej i pełnej. o~­
wego świata. Trzeba było wyko- dama - powmzen dostrzec szebu 
rzystać wszystko, co najcenniej- i swój świat. 

aby - w słowach pełnych Odwiedzają gol'lijski Dom-Mu- ta. 
zeum mieszkańcy Moskvry i Le- wzruszenia - wyrazić w gorij­
nmgradu, Tbi1isi i Chabarowska, skiej księdze pamiątkowej sw.::>ją 
Kijowa i Teodozji, Saratowa 1 gorącą miłość, podziw ii szacunek 
i Riazania, Baku i Erywania, dla genialnego Stalina. 
Mińska i Kirowobadu, Krasnodo· "Widok małego domku, każda 
nu i Archangielska, Stalingradu ulica Gori, k~żdy pamiętny ka­
l Ałma-Aty ..• A obok nich spot- mień szepcą naszemu sercu -
kamy tu wycieczkę chłopów cze· Stalin, StaliD, Stalin„. 
chosłowacklich czy albańskich, Tak napisała w księdze pa­
delegację działaczy społecznych miątkowej grupa przedstawicieli 
czy .kultwralnych z Niem.ileckie) ukraińskich mas pracujących, 
Republikli Demokratyemej czy zamykając w tej •prostej, bezpo­
Finlandii, Brazylii ezy Kuby, średniej wypowiedzi wielką 
Indiiń. czy Korei.„ treść. 

T,ysiące ludzi śpi~ c!o ndej· Bo Stalin fo imię, !rt6re pol>u­
sca, st.anowiącego świiętośe nie- dza do walki o nowy ład, o .spra­
tylko dla narodów radzieckich" w.iledlłi.w()ŚĆ narodGWą Ili społecPr 
ale i dla wszystkich lud~w sWia- ną, a pokój ' peStęp. . . 
„„ ... „„.„ .• n111t11HIMIHHlllllllHtffllntllltllllllHlllll1llllltllllłlłltllłtnH1t1HHlllłUlllłllftlłfłlHUUłlłltHnnn ...... 

PABLO NERUDA ------
Dwa zaproszenia 

.T alt wiadomo, mój kraj jest 
najdalej położony spośród kra­
jów Ameryki. Na jego odosobn~e 
nie złożyły się: potężny łańcuch 
Andów, morze i.. feodalizm. 

A jednak niedawno, .o~ wiei 
kich mocarstw zwróciły s~ę n.:i tę 

zapomnianą i pokrzywdzoną 

krainę. Dwa wielkie państwa 
powzięły jednocześnie myśl za­
proszeni.a do siebie dwóch l'rzed 
stawicieli narodu chilijskiego. 
Rząd Stanów Zjednoczonych we 
zwał... głównodowodzącego ar­
mii chilijskiej. Co do mnie -
nie jestem generałem, jestem po 
prostu poetą - a jednak zapro 
siło mnie w tym samym czasie 
do sieb\e wielkie państwo. Pań 
stwem tym był Związek Riidzie 
cki. I tak, w chwiłi, gdy chilij­
ski generał wyruszył w drogę, 

węsząc już z daleka za bombą 
atomową - ja odlatywałem na 
uroczystości rocznicowe ku czci 
poety dawnych czasów, wielkie 
id f)O~ty, piewcy pokoju, Alek­
sandra Siergiejewicza Puszkina. 

Generał dawno już powrócił 
do mojej ojczyzny. Ja nie mo­
głem powród.ć, między innymi 
i dlatego, że nie byłe~ pewien, 
czy w zapasie kul, zakupionych 

w czasie podróży przez generała 
- nie znajdzie się kilka przezna 

czonych dla mnie. 
Faktem jest, że od chwili po­

wrotu, generał ten, spełniając 

coś, co uważa zapewne za swój 
obowiązek - pisze artykuły z 
dziedziny geopolityki, nawołu­

jąc do przeobrażenia mego ·kra 
ju w arsenał wojny międzykon 

tynentalnej. 
Gdybym był mógł powrócić 

do kraju, -przywiózłbym ze so-

bą inne fakty, inne prawdy, inne 
doświadczenia. Przywi.ózłbym 

prawdy głoszone przez Puszki­
na, pieśń i. sztandar Puszkina. 

Widziałem muzea puszkinow. 
ski.e, wznoszące się z ruin - i 
<>blicze poety, po ~obne do obli­

cza zdziwionego anioła, widnie­
jące •.s,· pałacach i na dworcach 
kolejowych, na skrzydłach sa­
molotów w białe noce len:n­

gradzkie - i w olbrzymiej fa­
bryce traktorów świeżo odbu­
dowanej w mieście po tysiąc­
kroć bohaterskim - w Stalin­
gradzie. 

W ten sam sposób, w jaki od 

budował swoje miasta i fabryki 
oraz ogólny dobrobyt ludności 

- Związek Radziecki. odtwarza 
rzeczywiste oblicze swych wiel 
kich twórców i zapoznaje z ni 

mi cały naród. . 

Te dwa zaproszenia - to 
kluez do zrozumienia wszystkie 
go, eo dzieje się w chwili obec­

nej. 
Z jednej strony widzimy, że 

gdy unos\ się na chwilę dolar-0 
wa kurtyna - to wyłącznie po 
to, by uprzytomnić choćby z da 

leka generałom amerykańskim 

możliwości masowego zniszcze­

nia, którymi szczyci si.ę z nie­
zmierną pychą ogrom_ne pań­

stwo. 

Tymczasem z drugiej strony. 

gdy tylko potrafimy przeniknąć 

żelazną kurtynę ·oszczerstwa, któ 
rym usiłuje się otoczyć nowy 
świat - odsłania się nr.szym o­
czom \\ spaniate zwy c· ęsl.wo qe­
niuszu nad czas m - i kult dla 
wkładu kulturalnego przeszłośC: 

który stał sie udziałem całeqo na­
rodu. 

Bo Stalin to imię, które zna-
czy: przyjaźń i braterstwo naro­
dów, szczęście całej ludzkości. 

Bo Stalin to imię, które jąk 

gvvfazda przyświ:eca zwycięskie­

mu pochodowi socjalizmu i ko­
munizmu. 

sze, co pozostało po ginącym Czas należy do Stalina. Setki 
świecie, aby stworzyć nowe, go- milionów ludzi na całym świe­

dne człowieka życie. Wiele prze-1 cie myślą o nim z uczuciem głt­
ciwności trzeba było zwalczyć. bokiej wdzięczności. 

Sztuka, która zbliża do milionowych mas 
postfić qenialneqo Wodza 

c•lej postępoH!ej ludzkości 

W najtrudniejszych momentach walki rewolucyjnej zawsze prz) 

boku tow. Lenina stał tow. Stalin (na zdjęciu scena z filmu 
„Lenin w Październiku") 

* * * „Zakres ~agadnień interesują- I i wrl'szcie rozwiązywanie najbar-
cych Stalina - czytamy w wy- dziej skomplikowau eh zagad­
danym niedawno przez „Książkę nień teorii i praktyki wojennej" 
i, Wiedzę"' krótkim życiorysie ge- Wszechstronne uzdolnien;a i 
nialnego Wodza postępowe; ludz- zamiłowania towarzysza Stalina 
kości -jest niezmiernie rozległy: \Vywarły rówmeż potężny wpływ 
najbard:t.iej skomplikowane za- i na wspaniały rozkwit soc1a­
gadnienia teorii marksizmu-leni- Vstycznej kinematografii radzie­
nizmu - i podręczniki szkolne dla ckiej. 
dzieci; zagadnienia polityki za- 11 stycznia 1935 roku - w 
granicznej Związku Radzieckiego dniu. w którym kinematografia 
- i codzienna troska o dol>ry !"adz;•c·cka obchodziła· 15-lecie SWt' 

„Czapajew", „ wielkość naszych . 
czynów łlłstcwycznyełt," walkę ro­
botników i chłopów Związku Ra­
dzieckieeo D-· władzę, !Jlobiłiiują­
cych naród do wypełnienia no­
wych zadań i przypominających 
zarówno o zdobyczach jak i trud­
nościach budownictwa socjalisty­
cznego. Władza radziecka ocze­
kuje od waszych mistrzów od· 
ważnego przeniknięcia, w no· 
we dziedziny „najważniejszej" 
(Lenin) „i najbardziej masowej 
ze wszystkich sztuk - sztuki fil-
mowej". · 

Jak wiadomo, powyższe wska· 
zówki Stalina stały się progira­
mem dalszego rozwoju i ~mpul­
sem do nowych osiągnięć twór­
czych fHmu radzieckiego, które 
mieliśmy możność podz:wiać 
r:hoćby z okazji ostatniego festi-

gadnień • wojny ł pokoju Itp. -.. 
film radziecki- zadzńwia r6wi­
nież umiejętnością oddania przy 
pomocy jęŻyka filmowego llie· 
śmiertelnego dzieła Wielk.icb 
Twórców WKP(b) i Państwa Ra­
dzieckiego - Lenina i Stalina. 

Miliony lud2'i, którym nie przy 
padła w udziale zaszczytna moż­
ność oglądania żywych postaci 
Lenina i Stalina, mogą ogląda~ 
na ekranie ich obraz ~ życie w 
filmie „Lenin w październiku" 
czy „Lenin w 1918 roku", w fil­
mie „Człowiek z karabinem" czy 
„Przysięga", w filmie „Wielki 
przełom" czy „Bitwa o Stalin­
grad". 

Lenin w przyjacie1skiej 1'ozmowie. z najwybitniejszym uczniem 

swoim i współp1·acownikiem Józefem Stalinem (na zdjęciu 
scen_a z filmu „Człowiek z karabinem") 

walu filmowego w ramach Mie­
siąca Pogłęb ; enia Przyjaźni 
Polsko - Radzieck:ej, festiwalu, 
będącego przeglądem niezwykle 
bogatego ideolog cznie i artysty­
cznie dorobku kinematografl1 
ZSRR. 

•. gment ze wspaniałego eposu filmowego o bitwie stalingrad7 

kiej (genialny wódz, Stalin, w rozmowie z tow. Wasilewskim) 
Sławiąc wielkość czynów histo 

rycznych i walkę robotn ików i 
chłopów Związku Radzieckiego, 

go 1stn~enia - Józef Stalin po- poruszając i zgłębiając współczes 
stawił przed realizatorami filmo- ną rzeczywistość radziecką oraz 
wym'. ZSRR nowe ·zadan:a: 

,tan urządzeń mie,jskicb stolicy 
prol łariacklej; stworzenie Wiel­
kiej Północnej Drogi Mor--kicj -
i osuszenie bagien Kolchidy; za­
gadnienia rozwoju literatury l 

sztuki radzieckiej - i redagowa­
nie statutu życia kołchozowego 

„Władza radziecka - pisał To· obrazując bohaterską przeszłość 
warzysz Stalin - oczekuje od n~rodu rosyjskiego i ·innych brat­
w:;s nowyc~ osiągnięć, nowych nich narodów ZSRR, wkraczając 
filmów, sławiących podobnie jak I w dziedzinę wiedzy, pracy, za-

Kino to „siła wielka nieoc"· 
ni-Ona" - powiEdt:iał towarzysz 
Stalin. Nieoceniona - rzeczywi­
&de. · Właśnie bow em w zw' ązku 
z przypndającą w dniu 21 b.m. 
rocznicą 70-lec• a urodzin towa­
rzysza Stalina i odbywającym się 
na tę cześć wyświetlaniem filmów 
lemnowsko-stalinowi:-k ich zbliży 

ona z ekranu postać genialnego 
Genernlissimusa, Chorążego 'Po­
stępu i Pokoj111 i Wielkiego Przy­
jaciela Polski d<> szerokich mas 
miłującej go i podziwiającej lud­
ności naszee:o kraju. 

·' 

,. 



Str . ._ Nr 3~7 

JUBILEUSZ 
PIĘĆ LAT ISTNIENIA 

Centralnej Szkoły Partyjnej 
' W grudniu 1944 r. w okresie, szkolarstwo i oderwanie od mas, osiągnięciami, lecz stale i ustawi 
kiedy w kraju toczyły się jeszcze od codziennej walki klasowej. cznie doskonali się, ulepsza styl 
ciężkie zmagania z hitlerowskim DOROBEK SZKOŁY _to sta- pracy, przezwycięża istniejące 
okµpantem - na pierwszym wy- le rosnące biblioteki, to wystawy jeszcze braki. 
zwolonym skrawku ziemi poi- i pomoce naukowe. • I dlatego dziś - podsumowu-
skiej - w Lublinie powstała CEN DOROBEK SZKOŁY _ to jąc krótko wyniki pięcioletniej 
TRALNA SZKOŁA PARTYJNA. pracy Szkoły - moz'na stwicr-
z J · Ł d · wreszcie - coraz większą troska 

araz po wyzwo etu u o z1 - - ł dz1"c' z całą stanowczos'c1'ą - z' e 
S k ł · i d o zdrowie s uchaczy, stworzenie 

z o a przenosi s Q o naszego choć zrobi· ono w1· ele - ale J'eszcze 
· t · t · , · l im jak najlepszych warunków do 

mms a 1 u w meporownan!e ep więcej pozostało do zrobienia. 
szych warunkach prowadzi nadal pracy. Szkoła Centralna nie zatrzyma 
swą pracę. Występowały oczywiście, w pra się na dotychczasowym dorobku, 

Partia marksistowska, Partia, cy Szkoły również pewne braki ć 
będąca wodzem mas pracujących. i niedociągnięcia. Mało było jes)' a STALE 1 CIĄGLE ULEPSZA ' 
musi stale i nieustannie dbać 0 cze doświadczenia, życie wysuwa BĘDZIE METODY SWEJ PRA­
kadry, musi te kr,dry szkolić; wy ło wciąż nowe zadania. Ale w CY - I DA PARTII JESZCZE 
chowywać ludzi zdolnych clo rea walce z niedociągnięciami, z trud WIELE TYSIĘCY ODDANYCH 
l~zowania zadań Partii, do obje- nościami doskonaliły się metody SPRAWIE KLASY ROBOTNl­
cla kierownictwa politycznego. pracy, rosło doświadczenie. CZEJ BOJOWNIKÓW, KTÓRZY 
Dlatego też Partia - przystępu- Szkoła jest DZIEŁEM PARTII ZDOBYTĄ W SZKOLE ZNAJO­
jąc do tworzenia władzy l>adowej. - osiągnięcia Szkoły - to osią- MOŚĆ MARKSIZMU • LENINIZ 
przystępując do wypełniania wiei gnięcia Partii - która kieruje, MU POTRAFIĄ S'.OOSOWAC W 
kiego planu przemian politycz- daje wytyczne, otacza opieką, a CODZIENNEJ PRAKTYCE. 
nych i gospodarczych w naszym Partia marksistowska nigdy nie 
kraju - musiała przede wszyst- zatrz:vmuie sic. nie zadawała sie 
kim zająć się wychowaniem kadr, 
zdolnych do wcielenia w życie 
tych zadań. 
Dziś - po pięciu latach możn3 

powiedzieć, że nie ma chyba w 
całym kraju powiatu, nie ma mia 
sta - gdzie nie byłoby absolwen 
tów Centralnej Szkoły, 

Wśród absolwentów Szkoły 
jest 263 sekretarzy K. P ., K. M. i 
K. D. - 342 instruktorów K. W. 
I K. P. - 55 kierowników Wy­
działów K. W. 

W ciągu tych lat odbyło się w 
Szkole 9 kursów zasadniczych j. 
14 kursów specjalnych. Ogółem 
ukończyło ' Szkołę 4.406 absolwen 
tów. 

Celina Budzyltska, 

CO Ml DAŁA SZKOŁA 
·Absolwenci o Centralnej Szkole Partyjnej PZPR 

Ucząc się historii ruchu robotni- I Po trzech miesiącach pobytu w I Wyszłam ze moły :idi'!ologic7nie 
czego widrz:ieliśmy na przykładzie szkole Sltainąłem na mocnym grun- si:J.na, uzbrojona w oręż marksiz­
htsto;yczmym, jak kapitaliści usiło- °:e. Zacząłem rozpoznawać wszy~t- m1;1 - le~ni.zmu. J .esten: pewna: ~e a: 
wali za pomocą swoich wtyczek rotz kie me błędy de1trchcz:is .popełn~a- teo dro?J . nigdy me zeJd~, ~dyz Jest 

. , . ne w pracy orgamzacyJneJ. WpaJa- to własrue t a droga, k toreJ szuka-
sadZic od .wewnątrz . rewolucy3ny ne mi przez prelegentów i gr'.lpo- lam po omacku i którą oświetliła 
ruch robotn:iczy. cze:p1ąc z tak. b~ga wych wiadomości powoli lecz syste- mi Centritlna Szkoła. 
tego materiału, mozemy, reall:zuiąc matycznie zaczęły się układać tak, W rzwiązku ze zblirLającym się 
wytyczne III Plenum KC PZPR, rzde że dyskutując, utrwaliłem swą wie- pięcioleciem Istnienia Ce!litralnej_ 
masko'.vać tych wszystkich, którzy dzę i nauczyłem się bić 'vroga kla- Szkoły przesyłam kierownictwu go­
by próbowali podważyć rewolucyjną sowego - tu poznałem jego moc- rące życzen ;a dobrych wyników pra 
jedność naszej Partii. Uzbrojeni w niej~ze j . słabsze strooy. . cy. nad dalszym roz;wojem Central­
teorię, jaką dała nam szkoła par- . Histo~1a WKP(b) i:ia:iczyła :nnie,, neJ Szkoły. 
tyjna możemy lepiej spełniać nasze ~e Pa~tia, aby ZWY_<:ięzyć, mu.si b?c Absolwentka _IV Kursu 

'. . . . Jednolita, zdyscyplinowana, ze siła HETMANSKA 
0?owią~i, ~eal~to~a~ kons~kw~~t- Partii wypływa ze świadomości jej Przewodnicząca 
nie ws az~~1a. ~nr . nego .omi,e- członków. Woj. Ra<ly Narodowej w Poznaniu 
tu. Z okazJ1 p1ęc1olec1a naszeJ szko- Ostatnie miesiące pobytu w szko­
ły przesyłam proletariackie poz.dro- le - to ju.i:. tęsknota do pracy -
wienia Dyrekcji, k ierownikom grup to plany - to kształtowanie nowych 
i wykładowcom. przyrzekając uzy- metod pracy. 
skaną w szkole partyjnej w;edzę Rozpatrujac pracę organizacji mu­
nieść jak najszerzej między masy szę stwierdzić. że nasze osiągnięcia 
robotnicze. · wypływały z ciężkiej codziennej pra 

Absolwentka I Kursu PZPR cy, że \\·łaśnie szkoła nauczyła mnie, 
HELENA KĘDRAK - jak kierować organizacją, by sta 

la się hegemonem klasy robotniczej 
w zakładzie pracy. Kierow. Wydz. Kobiecego 

Komitetu Łódzkiego 
Absolwent VII Kursu Centr. Szkoły 

PPR 
JAN TOMA 

I sekretarz organlzac,il podstawowej 
~· ~ przy PZPB Nr 3. 

Szkoła nauczyła mnie mówić. prze 
z.wyciężyła we mn:e nieśmiałość i 
niepewność. Wiedza w niej zdobyta 
i rzalecenia kierownictwa wzbudziły 
we mnie chęć pogłębiania wiado­
mości, co po1'wolilo mi spełnić obo­
wiąo:ki pracownika partyjnego. Ży­
wiołowe do 1939 r. przyw!ązanie do 
Parti i przerodziło się pod w.pływem 
nauki w świadomą wolę i świadome 
działanie. 

STANISŁAW BAR'rCZAK 
I sekretan KP - Włochy 

Z Centralnej Szkoły nie tylko wy 
nosi i;ię znajomość, teorii. Tam uczy 
się również dyscypliny party3nej, 
tej świadomej . opartej o krytykę i 
samokrytykę dy.;;cypHny, tak ko­
niecznej w rewolucyjnej Partii, 
gdzie wszystkie wahainia, wszelki 
oportuni7...rn prowadzą do oslabienia 
bojowości i wyrządzają niepoweto­
wane szkody. 

W Centralnej Szkole uczyłem ~ię 
również kolektywnej pracy, co ma 
olbrzymie znaczenie dla członka Par 
tii rewolucyjnej, ponieważ każde 
nasze posunię'cie powinno być sp.raw 
dzone i przemyślane w gronie towa­
rzyszy. Jest faktem n ieodpartym, że 
ktokolwiek odrywał się od kolekty­
wu - ten tracił jednocześnie kon­
takt z nauką. 

Z powodu tych wszystkich wym.ie 
nionych przyczyn i jeszcze wielu in 
nych, ws.pomnienia moje o szkole ,są 
ściśle związane ze rzmianą w m::>im 
sposobie rozumowania, pojmowania 
i analizy wielu zagadnień, które 
przed pójściem do szkoły widziałem 
w jnnym świetle, a 'Po wyjściu ze 
szkoły wJd;zę również inaczej. 

Jednym z najważniejszych ma.ich 
osiągnięć jest pozna.nie zasad stra­
tegii i taktyki rewolucyjnej, które 
chronią ~łonka Partii rewolucyjnej 
przed uleganiem żywiołowości. 

Nie można, oczywiście, oceniać 
dorobku Szkoły tylko według iloś 
ci słuchaczy - chociaż i cyfry mó 
wią wiele„. 

Dorobek Szkoły - to stałe do~ 
konalenie metod nauczania - od 

Słuchacze I-Rocznego Kursu Centralnej Szkoły PZP .R 
podczas wykładu 

Nie mogłabym się uporać ri trud­
nościami, gdyby nie wiadomości, ja­
kie z.dobyłam w Centralnej Szkole. 
Jru.'"tle jest, że skoraystałam a:e wska 
zań kierownictwa szkoły, aby po za 
kończeniu kursu pogłębiać i rozsze­
rzać swe wiadomości w celu podą­
żania z.a rozwojetn wydarzeń. 

Absolwent VID Kursu 
LEON WALASZCZYK 

sekr. Dzielnicy Górnej PZPR 

dość jeszcze prymitywny&h w 
1945 roku, do coraz wyższych form. Echa narady naukowców i racjonalizatorów 
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Dorobek Szkoły - to wycho­
wanie kadr własnych wykładow­
ców, rekrutujących się z byłych 
s)uchaczy. 

Dorobek Szkoły - to doświad­
czenie pracy praktycznej. Nie by 
Io w ciągu tych pięciu lat ani je 
dnej akcji, w której Szkoła nie 
brałaby udziału - poczynając od 
reformy rolnej na ziemiach lubel 
skich, w której brali udział słu­
chacze I-go lubelskiego kursu, -
aż do akcji sprawozdawczej po 
Ili Plenum. 

Udoskonalamy ·s·posobv produkcji 
RozUJój H'qnalazczo§ci robotniczej 

Ruch racjonalizatorski zatacza u nas coraz szersze kręgi. W 
Łodzi nie ma już prawie większego zakładu przemysłowego, w któ 
rym nie działałby klub racjonalizatorów i wynalazców. Pomoc, 
udz.ielana robotnikom przez techników oraz kon!>truktorów, przy 
nosi wspaniałe rezultaty. Ilośt! pomysłów racjonalizatorskich wzra 
sta z każdym miesiącem. W wielu zakładach, w których od 1945 
roku do ostatnich czasów pn:eprowadzono zaledwie kilka uspraw­
nień, obecnie, od chwili powstania klubów, wyłanla się ich często~ 

Łódzka organizacja partyjna pa kroć kilkanaście lub nawet kilkadziesiąt. świadczą o tym stale na-
mięta słuchaczy Szkoły w rozmai pływające do nas korespondencje, których autorzy z dumą dono-
tych akcjach, zna ich z systema- . 15zą nam o rozwoju wynalazczości robotniczej, o owocnej pracy klu 
tycznej współpracy, 1 Ten stały bów racjonalizatorów. · 

kontakt sł~~haczy z co~zienn~ Korespondentka Zjednoczenia Prze l dnoczeniu zorganizowano klub racjo-
życiem Partu :-- pozwolił na unr mysłu Artykułów i 1'kanin Technic.~-, nalizatorów. Będzie miał on swą sie 
knięcie największego nie'f?ezpie- nych, tow. Irena Dąbalowa, powiada dzibę w gmachu Państwowych Zakła 
czeństwa, jakim mogłoby się stać I mia nas, że w tych dniach przy Zja dów Wyrobów Drzewnych przy ul. 

Wólczańskiej 2C6. Klub zaopatrzony 
jest obficie w literaturę fachową, mo 
dele oraz instrumenty. Otworzono 
również na terenie Zjednoczenia po­
radnię techniczną, udzielającą facho­
wej pomocy w dziedzinie 1·óżny~h 
zagadnień, dotyczących usprawnfań 
produkcji: Nowa placówka niewątp!i 
wie przyczyni się także znacznie d.J 
wprowadzenia różnych ulepszeń w 
zakładach podległych Zjednoczeniu. 

Tow. J. Tomasiuk, korespond,entk:i 
z PZPB Nr 37 także donosi nam z ra 
doi!cią, że w zakładach przed kilku 
dniami zorganizowano podobny klub. 
Współpraca techników z robotnikami 

Przewró~ w wiedzy i praktpce rolniczej (li) 
Olbrzymie osiqgnięcia agrobiologii radzieckiei 

Poniższy artykuł jest dru 
gim z !kolei z cyklu poświę 
conego omówieniu systemu 
uprawy 1gleby W. R. Wi · 
liamsa, który Jest podsta • 
wą nowoczesnej agrotechni 
ki radzieckiej. 

Struktura gleby jest jednym 
z najważniejszych warunków 
jej urodzajności. 
Glebą w strukturze - nazy­

wamy taką glebę, w której naj 
mniejsze cząsteczki są ze sobą 
ściśle związane w cząstki więk 
sze czyli w gruzełki, zalegają­
ce całą warstwę orną. Gdy naj 
mniejsze cząsteczki gleby (ziarn 
ka piasku, pyłki gliny, drobin­
ki organiczne) w całej warstwie 
ornej nie są zespolone, mówi­
my, że gleba znajduje się w sta 
nie luźnym i nazywamy taką 
glebę - glębą b ez struktury. 

Oba te typy gleb stwarzają 
zasadniczo różne warunki dla 
rozwoju roślin. 

W glebie luźnej bez struktu· 
ry, cząsteczki leżą tuż przy so­
b ie i n ie ma między nimi wol­
nego miejsca dla przepływu 
ipowietrza. W takie j glebie ist­
nieją tylko wąskie kanaliki. 
:Wskutek t ego opady nie spły­
wają w głąb, lecz nasycają ca­
łą glebę. Po dojściu do pew· 
nej głęb9kości.. prz~siąką!li._e u-· 
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staje, a ca•ly · nadmiar wody 
spływa po powierzchni. Wi­
liams dowiódł, że w glebę bez 
struktury może wsiąknąć zale· 
dwie 30 proc. opadów, reszta 
zaś ścieka po powierzchni bez 
korzyści dla gleby. Powietrze 
w takiej glebie zostaje z kana­
lików całkowicie wYiI)arte przez 
wodę. Stwarza to warunki roz 
woju bakterii obywających się 
bez powietrza, tzw. anaerobów, 
które nie przetwarzają szcząt­
ków organicznych na związki 
przyswajalne dla roślin. Do· 
pływ żywności przerywa się. 
Przy pogodzie woda znajdująca 
się w kanalikach gleby podsią­
ka do góry, jak nafta w kno­
cie i paruje, a gleba prędko tra 
ci wilgoć i wysycha. 

W k analiki wchodzi znów po 
wietrże - pracę rozpoczynają 
bakterie aerobowe. przybywa 
przyswaja lnego pokarmu, lecz 
brak wody nie pozwala rośli­
nom go zużytkować, 

Gleba bez struktury jest gie 
bą _z_!ą, ~ niepewnych wahają-

cych się urodzajach, zależnych 
od pomyślnych warunków •po­
gody. Taką urodzajność gleby 
Wiliams nazywa - żywiołową. 

Zupełnie inne procesy zacho 
dzą w glebie o strukturze gru­
zełkowatej. W takiej glebie 
między gruzełkami istnieje wię 
cej miejsca dla powietrza, zaś 
kanaliki są tylko wewnątrz gru 
zełek. Przy opadach woda ła­
two wsiąka w glebę i nasyca 
gruzełki. Gdy opad jest więk· 
szy woda zbiera się na podski 
biu i dalej przesiąka w głąb. Do 
piero po nasyceniu podskibia 
nadmiar wody spływa bardzo 
wolno po warstwach gliny we­
wnątrz gleby. W ten sposób 
opady zostają w całości pochło 
nięte przez glebę. 
Ponieważ nawet przy dużych 

opadach przestrzenie między 
gruzełkami są wolne od wody 
i napełnione powietrzem - pro 
ces działalności aerobów trwa 
dalej i rośliny mają zapewnio­
ny dopływ pokarmów przyswa 
jalnych. Następuje podział pra 

cy między obu grupami drobno 
ustrojów. Wewnątrz gruzełek 
gdzie nie ma powietrza pracują 
bakterie anaerobowe rozkła­
dając szczątki organiczne na 
próchnicę i tworząc jakby za­
pas pokarmów. Na powierzch 
ni gruzełek otoczonych powie­
trzem pracują bakterie aerobo 
we przerabiając nieprzyswajaJ 
ną próchnicę w przyswajalne 
dla roślin związki mineralne. 
W takiej glebie nie ma przer­
wy w dopływie żywności dla 
roślin. Dopływ ten jest stały, 
ponieważ zapasy pożywienia 
znajdujące się wewnątrz gruze 
lek nie ulegają raptownemu 
rozkładowi przez bakterie aero 
bowe. Wprost przeciwnie -
rozkład ich jest powolny. Na 
stępuje on w miarę wysysania 
wody przez korzenie roślin. 
Również dopływ wody jest sta 
ły, ponieważ jej zapas w gle­
bie ze strukturą (przy tych sa­
mych opadach) jest - jak do­
wiódł tego Wiliams - TRZY -
KROTNIE WIĘKSZY. 

Gruzełkowata struktura gie 
by jest jednym z podstawo­
wych czynników jej urodzaj· 
ności. W takiej strukturze 2a­
nika bowiem sprzeczność wpły 
wów wc.:lv i powietrza. 

B. B. 

przynosi doskonałe wynikli.. Robotni­
cy masowo zgłaszają swe pomysły, 
ulepszenia, wynalazki. W ciągu za­
ledwie kilku dni opracowano już 5 
wniosków, a 10 dalszych jest w trai< 
cie rozpatrywania. Najciekawsze są 
pomysły tow. tpw. Grodzickiego, Ja­
saka i Krysiaka, które przysporzą 
prawdopodobnie zakładom wielomilb 
nowe oszczędności. 

Klub racjonalizatorów w PZPW 
Nr 2 urządza kur!i kreśleń technicz­
nych. Kurs ten będzie wyposażony 
we wszystkie pe>trzebne przyrządy. 
Zarząd klubu czyni c.becnie starania 
o lokal, w którym mógłby częściej u­
rządzać zebrania dla wspólnej wy_ 
miany myśli. 

Klub w „Bawełnianej Szóstce" roz 
"';nął się poważnie i liczy już 'W 
członków. Każdy racjonalizator po 
złożeniu wniosku zostaje natych­
miast przyjęty do klubu. Zaś każdy 
zgłaszający się z projektem, może 
otrzymać zlecenie do stolarni luh ślu 
sarni, gdzie udziela mu się wszelkiP.j 
pomocy, niezbędnej do urzeczywist_ 
nienia racjonalizatorskiego pomysłu. 

Korespondent z Warszawsko-Łódz 
kich Zakładó'" Przemysłu Drzewne_ 
go donosi nam o bardzo ciekawym 
ulepszeniu, dokonanym przez ob. ob. 
Sobczyńskiego i Jurka. Dzięki temu 
udoskonaleniu skróco'no czas wykona 
nia jednego stołu ze 108 do 7 minut 
oraz podniesiono znacznie jakość pro 
dukcji. 

W Łódzldch Zakładach Wytwór­
ezych Aparatów Niskiego Napięcia, 

jak donosi nam korespondent, tow. 
Jeziorsk~ przeprowadzono ostatnio 
wiele doniosłych ulepszeń w dziedzi_ 
nie elek-tromechanicznej. N a szczeg.Sl 
ne wyrozmenie zasługują pomysły 

ob. Cetlicera. Ten wybitny racjonali I 
zator podjął piękne zobowiązanie z 
okazji 70 rocznicy urodzin Towarzy. 

sza Stalina. Postanowił mianoWicie 
urzeczywistnić swój pomysł racjona_ 
lizatorski, polegający na sporządza­

niu specjalnych wykrojników do WY­
rabiania szpul na transformatory sia 
ciowe. Dotychczas podczas 8-miu ga 
dzin wykonywano 10 szpul. Po zasto 
sowaniu wykrojnika ob. Cetlicera w 
tym samym czasie można będzie wy 
produkować 200 szpul. 

W PZPB Nr 2 w ciągu ubiegłe~11 
miesiąca zatwierdzono 6 wniosków 
racjonalizatorskich. Najbardziej war 
tościowe okazało się usprawnieme 
przewodniczącego klubu racjonaliza_ 
torów, tmv. Zawadzkiego. Obmyślił 

on projek-t budowy nakładek alumi­
niowych do sit zgrzeblarskich. Tow. 
Zawadzki otrzymał premię w wysoko 
ści 50.000 złotych. 

Sekcja racjonalizatorska przy ŁK 
PZPR pracuje obecnie nad przydzie_ 
leniem klubów racjonalizatorów i wy 
nalazców poszczególnym instytucjom 
naukowym, które roztoczą nad nimi 
stałą opiekę. 

Współpraca robotników z na­
ukowcami, zadzierzgnięta na 
pierwszej w Łodzi naradzie w 
sprawie pogłębienia ruchu racjo_ 
nalizatorskiego, przyniesie z P"" 
nosCH! jeszcze szerszy, jeszcze 
wspanialszy rozwój racjonaliza~ 

cji. Przyczyni się to wydatnie do 
usprawnienia procesów produkcyj 
nych i wzrostu oszczędności, a u­
zyskane w ten sposób sumy bę­

dzie można przeznaczyć na budo_ 
wę domów robotniczych oraz na 
zwiększenie akcji kulturalno. 
oświatowej. (sam), 

ir„„ .. „;·;·;·o·;„··;;~-~„ś~;;·;-; „.„„. 
na Imprezę Artystyczną ===_==_;_=_--

,,GŁOSU ROBOTNICZEGO" ~ 
\V hali „WIMY", dnia 18.XII. o godz. 16-ej. 

Wycięty kupon służy jako bilet wstępu 
= „ ....... „„ •. „ ................................................ „„.„ .•••• „ ••••••• „ .• „ ..•....•• ~ 
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Kronika Piotrkowo l\tfrodzież P1otrkowa uczci czynen1. Czołowi przodownicy pracy 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10-72 Straż Pożarna 

w Państwowej Fabryce Mebli Giętych Nr 1 70 rocznicą urodzin Towarzysza S TA L I N A W ostatnim okresie współzawod procent normy), Adama Sękow-ł 
nictwa pracy w· Fabryce Mebli &kiego, oddział apretury (120 pr{ll 

konanie graficzne meldunków do Giętych Nr 1 w Radomsku, na cz·J cent normy), Genowefę Rybei:„ 
Towarzysza Stalina, to należy tu ło wysunęli e·ię naetępujący przo- oddział polerowni (121 procent 
wyróżnić napisany w języku pol- downicy pracy: pracujący na od- normy), Karola Wojtalę, Jam 
skim i rosyjskim meldunek Lice- dz.iale szlifierni Franc!szek Szfll.ń Małka oraz Władysława. Dziadki~ 
um Szklarskiego, ładnie namalo- :::ki osiągnął 136 procent normy. wicza (wszyscy osiągnęli 118 pro 

15-87 Pogotowie lekarskie to-­

ul Stalina 45 
1:.0-'70 Szpital Sw. Trójcy 

KIN A: 
Kino uBALTY-.t(" wyświetla 

' film prod, radz. pt: „Bokserzy"t . „ 
• • 

Kin-o „Polonia" wyświetla film 
iprodukcji t:zechosłowackiej p, t.~ 

„Wieś na pograniczu''• 

'ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr ~. 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
ed godz. 15 do godz. 18. 

· :Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
lkiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-49. 

Młodzież ZMP.-owska z terenu 
Piotrl:.owa pragnie uczcić rocznic~ 
urodzin Towarzysza Stalina, pod­
niesieniem swoich wiadomości 
ideolog: cznych. 

Koło ZMP przy hucie ,.Horteu­
~ja" postanowiło mi,i,viązae kon­
takt listowny z Młodzieżą Ifom.so 
molską jednej z fabryk w Kijowic. 

ZMP-owcy z Fabryki ,.Korab" 
zobowiązali się z dobrowolnych 
składek zakupić biblioteczkę mar­
ksistowsko-leninowąką i dzida 
Józefa Stalina. 
Młodzież ZMP z huty ,,Feniirn" 

dodatkowo odpracuje w zakładzie 
tzw. „jednodaiówkę". 
Koło przy Zakł?dach Ampułkar 

sko - Bakelitowych postanowiło 
zorganizować w swoim zakładzie 
pracy Koło Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej. 

ZMP-owcy Liceum Admin:Stra­
cyjno-Handlowego założą i wyp<.i 

Przygotowania młodzieży szkolnej w Bujnach 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Towarzysza Si a lina 

sażą bibliotekę we wsi Barkowice 
(gmina Lęczno). 
Członkowie koła przy Sredniej 

Szkole Zawodowej wykonają :!Ce­
nę dla swej ś;V:ctlicy, 

Koło ZMP 'Liceum Pedagogiczne 
go zobowiązało się zebrać komplet 
książek i przekazać je najbiedniej 
szej szkole na wsi, oraz wziąć czyn 
ny udział w rejestracji analfabe­
tów w powiecie. 

Uczniowie Liceum Odzieżoweg0 
rozbudują u siebie kolo TPPR 
oraz zorganizują samopomoc kole 
żeń::ii<ą w nauce, 

·Młodzież ZMP-owska z Liceo.!m 
źeńskiego założy biblioi:rczkę 
marksistowską, w której znajdą 
się dzieła Towarzysza Stalina Orli';; 

weźmie czynny udział w walc~ z 
analfa betyz.mem. 

ZMP-owcy z Gimnazjum Szklar 
skiego wezmą udział w zbiórce u­
licznej na rzecz walki z analfab~­
tyzmem, a w dniu 21 bm. zorg::inizu 
ją uroczystą akademię z bogatą 
częścią artystyczną. 

Każde koło fabryczne i szkolne 
z terenu naszego miasta zobc·,via 
zało się zapoznać z życiorysem 
i działalnością Wielkiego Jubilata 
oraz zorganizować w swoim zal.:!a 
dzie pracy czy w szkole, uroczystą 
akademię, 

Jcsli chocJrj O najpiękniejSZe wy 

wany meldunek wraz z wi7.erun- Nfl, oddz.Iale polerowni Bronisław cent normy_}. · 
kiem Towarzysza Stalina z Fatry 129 t 
k. K b" . r ZMP , Sztobrawa W,Yrob:ł procen W . . mienieni przodownlc•.1: 1 " ora oraz ist • -owcow normy. W następnej kolejności wy !zeJ wy , ·. - ' 
z Liceum im. Bolesława Chrobre- mienić należ:'-'- pra.cującego w gię- tuteJszych zakładow przedstawie-
go. (m) I tarni Piotr::\ Jf}ch:z.cjczyka (123 I ni zostali do nagrody, -, 
Swiadomy człow~ek pu~n~ esie gospodarkę wsi 
W 1950 r. rozpuczn~e się masowe szJmcnie ka~r ·praktyków-specjalistów rolnych 
Żyjemy nlwcnie w okresie prze cał<>go kraju szkoły rolnicze 

budowy struktury gospodarczej prttktyków -- specjalistów. Do­
i spcłe~znej wsi. \Vyłanin się więc tychczas szkolenie zawodowe w 
przed nami don'osłe zagadnienie roln"ctwic obejmowało licealne 
dostarczenia wsj niezbędnej ilości orao: średnie szkoły rolnicze. .Te­
fachowców. którzy by tym no- dnak dośw:Rdczen1e wykazało, i:i 
wym życiem odpowiedn·o pokie licea nie spełniały swego zadania 
rowal;. Ale wsi potrze1my jest ze względu na swą dwukierunko 
nie tylko dobry fachowiec. Po- wość. Zatem reorganizacja lice 
trzebny jest także człowiek świa ów rolniczych z nowym rokiem 
domy, przygotowany do gospo- szknlnym poszła w k:erunku uje­
darki uspołecznionej. Dlatego też dnolicenia liceów, zamienienia 
departament oświaty rolniczej ich ze szkół 2 i 3 letnich na 4 le 
Ministerstwa Rolnictw::t i Reform tnie nadające absolwentom tytuł 
Rolnych wkrótce przvstępuje do technika - :rolnika. 
masowego szkolenia dla wsi kad.r Podobnie również i szkoły ś1ed 
prakt:'·ków - specjalistów. l nie nie spełniły swej roli. Mimo 

Z dniem 15 stycznia 1950 roku że, zapewniały słuchaczom wie­
zostaną uruchomione. na terenie dzę ogólną.-jednak nie przygoto 

wywały ucznia do gospodarki us„ 
połec~nionej. 

Obecnie zadanie wychowaniia 
nowych kadr w duchu ·i dla po-· 
trzeb gospodarki uspołecznionej 
na wsi, spełniać będą szkoły rol· 
ników - specjaliśtów. 

Podobnie jak we wszystkich spół artystyczny wystawi kilka in 
l;liotrkowskich zakładach pracy i sceniwcji o jego życiu. 
instytucjach czynione są również Na odbytej przed paru dniami 
przygotowania do uroczystości ob naradzie aktywu szkolnego, uczen 
chodu 70 rocznicy urodzin Ganera nice i uczrniowie postanowili dla 
lissimusa Stalina w Liceum Ra- uczczenia tej rocznicy podjąć na­
~hunkowości Rolnej w Bujna.eh. stępujące zobowiązania: uprzątnąć 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Szkoły te, mające powstać i na 
obsu1rze województwa łódzkiego, 
przygotowywane są bardzo sta· 
rannie na przyjęcie uczniów. Ra­
da Państwa przyznała w tym celu 
specjalne kredyty, Ministerstwu 
Rolnictwa. Na uruchomienie 5 
~zkół w województwie łódzkim 
przeznaczono 3 mihony 500 tys. 7.ł, 
Szkoły takie powstaną: w Kamio 
nie-rachunkowości rolnej, w Wo 
Ii Pękoszewskiej - sanitarno -
weterynaryjna, w Siedlcu rolni­
cza, w Gostkowie oraz Strzałko· 
wie hodowlana. Z powodu braku lokalu świetli- teren wokół nowowybudowanego 

rowego, uroczysta akademia w gmachu szkolnego, oczyśc:ć drzwi 
w dniu 21 grudnia odbędzie się w i okna w gmachu szkolnym, co u­
jednej z ob3zernych sal szkolnych. możliwi szybkie wykonanie końco 
Obecnie buduje się tu estradę, wych robót budowlanvch. 

Zarówno członkowie chóru jak Zespół redakcyjny g'azctki ścien 
l zespołu artystycznego przygoto- nej wykańcza okoJicznościowy nu 
wują się do występu w dniu uro- mer, poświęcony 70 rocznicy uw­
~zystości. Chór wykona szereg I dzin Generalissimusa Stalina. 
t>ieśni o Towarzyszu Stalinie, ze-

Kurs dla monterów wiejskich 
zorganizowano w Piótrkowie 

, Przed kilku dniami został w ły_ Techl'.iczno-Przemysłowej w 
ł>iotrkowie uruchomiony 3-mie- P10trkowie. Uczestnicv kursu 
Sięczny kurs dla monterów wiej mają zapewnione zak\v.aterowa­
skieh z terenu całego ojewódz nie i wyż:nvienie. 
twa łodzkiego. Kurs prcruradzo- ""vVi~.~CSr ka1lcfydaci n~ mónte­
ny jest przez Elektrm11mię '' rów - elekb'yków, delegowani 
Piotrkowie i uczestniczy w nim zostali na przeszkolenie przez 
no słuchaczy. Związek Samopomocy Chłop-
Wykłady prowadzi personel skiej. 

riauczycielski Państwowej Szko-

W malce 
W Piotrkowie akcja pomocy le­

karskiej w szkołach jest rozwinię 
ta na szeroką skalę. Z początkiem 
roku szkolnego każde dziecko jest 
przez lekarza badane. Po ba-la­
niach rozpoczyna się leczenie dzie 
ci sfabszych i anemicznych. Dzii>ci 
chore na świerzb, jaglicę lub ja­
h:ąkolwiek inuą chorobę zaka7.ną 
są izolowane od środowiska szkol 
nego i leczone w domu pozostaj::i.c 
pod opieką Ubezpieczali1i Spnłc~z­
nej lub Ośrodka Zdrowia. D:~ie::i 
klas pierwszych są. prześwietlane. 
Prześwietleniu podlegają. równŁeż 
dzieci słabsze z innych klas oraz 
wszyscy uczniov::ic klas VII-ych. Po 
prze~etleniu- i dekładnym ahadu 
niu dzieci klas VII tj. dzieci, Jll)ń­
czących szkołę, rodzice ich wzywa 
ni są przez lekarza szkolneg.:> na 
konferencję. na której omawia się, 
jaki zawód będzie najodpowiedniej 

~to ponosi odpo"7iedzialność 
za nie wykonanie prac remontowych w Zamku? 

Na jednym z ostatnich posie- niem na Zamku Piastowskim' Komisja stwierdziła ponadto, 
dzeń Miejskiej Rady Narodowej Komisja Kontroli Społecznej że istnieją wszelkie warunki do 
w Piotrkowie zainterpelowano stwierdziła, że Muzeum PTK, przeprowadzenia remontu, gdyż 
Zarząd Miejski w sprawie re- posiadające wiele cennych eks- niezbędne materiały, jak drze­
montu resztek dawnych murów ponatów i zabytków, posiada wo itp. znajdują się już przygo 
obronnych Piotrkowa i Zamku zbyt ciasne pomieszczenie. Pra- towane na Zamku. Tymczasem 
Piastowskiego. Komisja Kontro ce remontowe na Zamku nie po- stan dachu budynku i rynien 
li Społecznej MRN w tych suwają się naprzód, aczkolwiek przedstawia się katastrofalnie, 
dniach dokonała oględzin tych w rb. Ministerstwo Kultury i gdyż w chwili obecnej woda 
objektów i spisała odpowiedni Sztuki przeznaczyło na ten cel przecieka do sal muzealnych 
protokół. li>00.000 zł. Zawarto umowę przez stropy żelbetonowe. .Za-

W odniesieniu do resztek za- ze Spółdzielnią Budownictwa rząd piotrkowskiego Oddziału 
bytkowych murów obronnych w Wiejskiego w Piotrkowie, któ- PTK na własną rękę czyni sta­
okoli.ca~h kościoł~W: Far~ego . i ra )"'SZ~kże do chwili obecnej ran :a 0 niezbędne materiały do 
Jez1pckiego, Kom1sJa stwierdzi: robot me rozpoczęła. Przezna- reperacji dachu i rynien celem 
ła, ze prowadzony tu remont wi czone na odbudowę kredyty mo- . . . 
nien być przyśpieszony. gą ulec zamrożeniu, a remont znbezpieczema. Zamku n.a z~mę 

Po zapoznaniu się z rozkła-I przedłuży się jeszcze Q jeden przed szkodhwym dz1ałamem 
dem komnat i ich przeznacze- rok. wody i wilgoci. 

o zdromie dzieci 
szy dla ucznia 7-e względu na 'stan 
jego zdrowia. 

Wizyty lekarskie w szkołach od 
bywają się dwa razy na tydzień, 
tak że uczniowie pozostają pi-zez 
cały czas nauki pod stałą opieką 
lekarską. Uczniowie chorzy na o­
czy, uszy i zęby leczeni są w 
Ośrodku Zdro•via. Szczególną 
opieką otacza się dzieci. zagrożone 
gruźlica. Dziecj te otrzymują śr<,d 
ki wzmacniające, są pod stałą opie 
ką Przychodni Przeciwgruźliczej i 
wysyłane są do prewentoriów, 
Ękąd po :\):ilku grię_si!}<;ach w1flrHją 
zdrowe i silne. Matki dzieci c;łab­
szych wzywane są do lekB.;-za 
szkolnego celem udzielenia im po­
rad. 
Duże maczenie odżywcze dia 

zdrowia dziecka ma tran, ktÓl'y 
w znacznych ilośriach dostar·~za­

ny jest każde.i szkole. Należało 

by tylko dopilnować, abv dziec.i 
ten wartościov.ry środek leczniczy 
piły regularnie. Powinny by się 

tym zająć samorządy szkolne lub 
szkolne kola PCK. 

Lekarze i higiienistki wnikają w 
higienę życia szkolnego, sprawdza 
jąc stan czystości lokali i higic>nę 
osobistą dzieci. Ostatnio hi!Yic,ia 
i:zkolna wysunęła projekt ust~m1-
wienia przechodnich „nagró:l •'zy­
stości" tak indywidualnych jak i 
dla poszczególn~h klas. Nag-rcd.1 
ta byłaby na.pewno dużą, pomocą 

w walce o czystość dzieci. M2my 
nadzieję, że Zarząd Miiejski z..iin­
teresuje się tą sprawą. 
~ ~!Jlrzega tea zwrócić uwagę na 
jesz<:ze jedną kwestię, a mianowi 
c~ na sprawę ga"Qinetó\y lekarskich 
w szkołach. Niektóre szkoły mają 
już gabinety lekarsk.ie często u­
rządzone staraniem rodziców. W 
większości szkół jednak dzieci są 
badane w klasach - w waruil­
kach nieodpowiednich. Komitety 
Rodzicielskie powinny postarać się 
w miarę możności o urządzenie gfl 
binetów lekarskich w tych szko-
łach; Z. O. 

••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••eaa1 
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ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
Knezka Jan, Bartodzieje Wlościaf1ąkic 
gm. Zakrzówek, pow. Radomsko. 

344 
ZGUBIONO kartę reje~tracyjn11 RKU 
Częstochowa, Czerkaski Józef, kol. 
Młodzowy.Radomsko. 343 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Częi<tochowa, Starostecki Józef, Wola 
Bln ko wa, gm. Lgota Wielka, pow. R:i. 
dom~ko. 342 

GMINNA Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej w Garnku unieważnia ze. 
zwolenie na detaliczną. sprzedaż napo 
jów alkoholowych wydane przez Urząd 
Akeyzowy w Piotrkowie w dniu JS 
sierpnia 1949 r. 336g 

ZGUB101'i0 kartę r<"jl'~tracyj11ą RKU 
Rnclomsko, Kamiński .TRn wil'ś Kon­
stantynów, gm. BrzC'źnica, pow. Ra­
domsko. 345 

ZGUBIONO dowód osobisty, 10.000 zł, 
kwity Starostwa Powiato" ego 1111 700 
i J.000 zł„ Tutaj Marian, Nicsnlów, 
gm. Gidle. 3:JO 

ZGUBIONO kartę rrjrstracyjn11 RKU 
Piotrków dowód osol.ii~ty Bana.szezyk 
Józef, w

1

ieś Silnica gm. Żytno, po''" 
Radomsko. 338 

ZGUBIONO kartę r<'jt>~ll·acliną RKU 
Radomsko, Popiołek Staiii~ław, Sto­
bieeko Miejskie, gm. Zakrzówek, po1v. 
Radom~ko. 3-!l 

Wybrane ośrodki musiały odpo 
wiadać specjalnym wymogom. A 
więc gospodarstwa rolne winny 
być należycie prowadzone, gdyż 
one będą stanowić warsztat szko 
lenia zawodowego, a budynki mu 
szą posiadać odpowiednie sale 
wykładowe, pomieszczenie na in­
ternat. 
Szkoły praktyków specjalistów 

obok podstawowego swe,go zada 
nia '"'YChowania nowego, świado­
mego człowieka. nastaw:ają się 
na szkolenie jednokierunkowe. A 
więc ze szkół tych o 11-miesięcz,­
nej nauce, wyjdą hodowcy, rolni 
cy, zajmujący się wyłącznie upra 
wą1 

roslin, fachowcy w dziedzinie 
wodno - melioracyjnej, mechaniki. 
t'61nej, ogrodnictwa, mleczar· 
stwa, handlu rolniczego, rachun­
kowości rolnkzej i td. 

Na terenie województwa łódz• 
kiego rozpoczęło się już przyjmo­
wanie kandydatów do wyżej 
wymienionych szkół za po­
średnictwem Służby Polsce, ZMP 
ZSCh oraz wszystkich za:intereso 
wanych instytucji rolniczych. Do 
ó'zkół tych pierwszeństwo mają 
dzieci bezrolnych, robotni~ów rol 
nych ·oraz mało i średniorolnych 
chłopów. Synowie i córki chło­
pów bezrolnych oraz robotników 
rolnych otrzymają całkowite sty­
pendia, które pokryją koszty nau 
ki i utrzymania w internatach. Sy 
nowie chłopów mało .i średniorol 
nych mogą ubiegać się o stypen­
dia o połowę mniejsze. 

Akcja Departamentu Oświaty 
Rolniczej, zmierzająca do wy 

chowania kadr fachowców rol­
nych, przygotowanych do gospo­
darki uspołecznionej, jest jeszcze 
jednym dowodem wielkiej troski 
państwa --o wieś, o pragnącą się 
kształcić młodzież chłopską. 
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Rok 1949 dobiega końca. We- ków. We współzawodnictwie 

spół z całym Związkiem i Zwią- s I o ·1 m y n a s I r a z· y p· r a w r o b o I n ·1 a grupowym brało udział 96 kil-zek Zawodowy Robotników Rol- kuosobowych grup robotni-
czych. Fakt, że w PGR Moszcze 

nych w okręgu łódzkim z dumą nica osiągnięto najwyż:Sze w 
podsumowuje swoje osiągnięcia. kie, jak robotnik zatrud- 1 nusach członkowie Rad Zakła-1 osób, 11 kursów nauki języka ro-1 ło z niej 350 robotników. W Polsce zbiory nasienia kostrze-
A są one rzeczywiście poważne. niony w PGR oraz przysłu- dowych i mężowie zaufania. Do syjskiego, na które uczęsz· związku z tym, iż nieufność do wy łąkowej, dowodzi jak wiele 
Bezpośrednio po wyzwoleniu i giwać mu będzie korzystanie z końca br. przeszkolonych zosta- cza 131 robotników oraz zor- wczasów minęła i robotnicy uzyskano przez współzawod-

przeprowadzeniu reformy rol- akcji socjalnej, jaką Związek nie 400 osób. Zorganizowano ganizowano 64 kursy dla anal- chętnie na nie jadą, w planie nictwo. Dzięki współzawodnic­
nej, działalnością Związku obję rozwija. Opieka. Związku po- takż~ 3 ośl'Odki. sz~olenia ide- fabetów, . które działalności_ą Z~iązku na ro.k 1950 przew~- twu także poszczególni robotni. 
tych było zaledwie 824 robotni- szła jeszcze daleJ. Przeprowa- olog1cznego, obeJmuJące wobec- swą obJęły 685 robotm- dziano wysłame 924 robotm- cy wykazali się swymi zdolno­
ków rolnych, w tym 132 kobie- dzono około 32 sprnw i uzy- ne.i chwili 150 osób. Jedn?cze- ków. Na prace oświatowo-kul- ków. ściami i zostali wysunięci drogą 
ty i 77 młodocianych. W tym skano d~a robotników roln~c? śnie Związek współp:r:acuJe . z turalne Zwią,zek prz~z!laczył Szczególną troską i opieką awansu społecznego na odpo­
czasie też działały na terenie za~rudmonych ? bogaczy wieJ- PGR, przy organ~zowamu tylko w II P?łroczu biezącego otoczył Związek w tym roku wiedzialne stanowiska. Z liczby 
okręgu łódzkiego jedynie 32 ko- sk1ch wypłaceme zaległych na- w 9 maJątkach 2-letmch kur- roku 2 m1hony . 330 tys. zł. . , · . • 189 robotników rolnych, którzy 
mitetv folwarczne oraz 2 od- leżności w wysokości 353.950 sów szkolenia zawodowego. Po- Oprócz tego .na opiekę nad mat akcJę wspołzawodmctwa prncy. skorzystali z awansu społeczne 
działy powiatowe. Z roku na złotych a dla pracowników ma za tym przeszkolono 64 kiero- ką. i dzieckiem oraz na 39 Współzawodnictwo, zapoczątko- go, 6 zostało dyrektorami zespo 
rok działalność Związku rozsze jątków' kościelnych 103 tysiące wpików świetlic, 30 ka~kulato- przedszkoli, ~o _których l!częsz- wane na terenie majątków wo- łowymi, a 40 rządcami. 
rzała się, obejmowała coraz złotych. . row oraz ).1 dele~atow do cza 947 dzieci . ~obotmczych, jewództwa łódzkiego w ubie- Jak z powyższych danych wy­
większą masę robotniczą. Dziś Związek Zawodowy Robotm- spraw wspołzawodmctwa pra- przeznaczono 2 m~hony 158 tys. głym roku dało n'kłe wy iki nika, Związek Zawodo-wy Ro­
Związek liczy 7.604 członkó-w, ków Rolnvch działający w o- cy. złotych, na premie, kasę zapo- . .' . 1 11 

, • hotników ~olnych ma już poza 
w tym kobiet 1455 oraz 1496 kręgu łódzkir:i przy pomocy 105 W parze. z akcją szkoleni_ow'.l, mo~ową itp. 9 m~lionow 954 Podobn~e 1 pierwszy etap wsp?ł sobą pokazny d01;obek pracy, 
młodzieży. Oprócz tego swą Rad Zakładowych, 188 delega- idzie akcJa upowszechmama tY;srące złotyc?. Ogołem na II zawodmctwa w roku 1949 me ma poważne osiągnięcia l suk­
dzialalnością Związek objął 680 tów robotniczych, 137 grup kultury i oświaty., ~wiązek zor- połrocz~ Związek przek~7:ał pa dał spodziewanych rezultatów. cesy. Dzięki dotychczasov.•e.i 
robotników rolnych, zatrudnio- związkowych oraz 28 oddzia- ganizował 114 sw1etli_c, PFZY w5zystkte prace ,14 ~~honow Wyłonił już jednak 77 przodo- pracy i dzięki dotychczasowvm 
nych w gospodarstwach boga- łów rozwinie w bieżacym roku czym 43 zostały zrad1ofomzo- 444 tys. złotych. Te mihonov11e . , · . . osiągnięciom, które w następ­
czy wiejskich i majątkach koś- sze;oką akcję socjalną. W wane, założono 98 bibliotek, li- sumy, wydatkowane w tak krót wni~o~._ W .n e~al?~e, to_ J~st w nym roku 1950 będą na pewno 
cielnych. 'pierwszym rzędzie zwró~~uo czących 5.820 książek, zorgani- kim okresie czasu, wskazują, akcJi zn1wneJ, miellsmy JUz 560 jeszcze większe, zlikwidowane 

Do końca obecnego roku za- bacz!1ą uwagę na. fachowe ~ 1,de zowano 3 kapele świetlicowe, jak wielką opieką otoczeni są przodowników, w III zaś, końco zostaną do reszty straszliwe za-
l s kolen e robotmkow 32 chóry, 31 amatorskich ze- robotnicy rolni naszego woje- wym, obejmującym wykopki ziem niedbania pozostałe i tkwiące w 

warte zostan~ 21 prywatny~ ~ol~~~h.e w ~ też celu uru- społów teah·alnych oraz 34 Lu wództwa. niaków 723 przodowników pra<:y. naszych majątkach rolnych jako 
pracoda.wcam1 umowy, na. pou- chomiono własny ośrodek szko- dowych Zespołów S'portowych. W bieżącym ro'ku ~stała ro'h pspółU\wodnictwem zespoło~ spuścizna ~o.--0b~kach i~ 
staw.ie kt.órycJt ;ro.botnik musĘ'Ieniowy w Ujeździe, gdzie prze Z?-łożono 20 J.<:ół ~a.mokształce~ sze. rzona rówm.·eż akcja wcza.- wym objętych było 14 _zespo- ,pitalista,ch,.J..,.... ~-.-- ·„li_ 
~zynwiwa6 ~\7YJ1~g~em::: ~"§ekaJMi...:s~ na ~jq_wy.cf1.J~ .. 111o~h'- ~~~Jmt;tJ.ącycb. 238, s_óJ! P.~aco.wni.cz_y-0g. &It<>1~-13ta.-_ ó &~!ł.ii!&Yocb - ł'.Z8 _ nwj :r-· Uraa J 
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ZE SPORT V 
&-----------------

Czekamy na pierwsze wiadomości! 
~ Naszą ekspedycja sportowców Związków Za"odo,vych przybędzie 

Co pisała prasa łódzka 18 grudnia 1929 r. 
do F aryża dopi~ro dzisiaj rano. PQ południu ruszą do boju 

p:łkarze i bokserzy dla ludu fran-cus.kiego z rodzimą ran, Cieśl;k, Anioła, Wiśniewski, Dy 

U roczy.s.tości zwu1zane z otwar- reak?ią i po~ic~j.nym rzą~em fran- bala, Borowiecki oraz trener W. 

ARESZTOWANJE 
40 KOMUNISTOW W ZGIERZU 

skie w Niemczech piętnują to wy­
stąpienie Administratury - kończy 
„Kurier ŁQdzki". 

ciem jubileuszowych i.grz sk cuskim„ ale 1. d __ a nas solidaryzuj~- Kuchar,· 
FSGT w Paryżu odb ł : y cych się z rum1 V-Taz. ze wszy:;tk1-
raJ· oczywiście be YdY. sl.ę wczo-: mi sportowcami państw dem0krocji 

, , . . . . z u .zia u naszej ludowej'. 
eK.s<peayCJJ, ktora w Paryżu stanic ~ 

„DO ODDANIA DZIEWCZYNKA" d.D~iero dzisiaj rano. Ale nie to jest !gr~ys~ F::>GT stają s~ę naszą 
Ogłoszenie drobne w „Kurierze wazne. Ważniejsze jest to że zaraz W:"pó.ną un.prezą. Wraz z ich orga­

Łód'Zkim": no oddania na wlasność tego samego dnia, po męc~ącej w'.e- m~atorami cieszyć ~:ę będ.ziemy nie 
dziewczynka, adres Szkolna 2!i. .logodzlnnej pod.róży. nasi piłkarze tylko sa:nymi wyn'.kami ~iporto:-1y­....... „.-..... „.-.„.~„ .... „ 1 bokserzy bĘdą musi.eli stanąć już m~, .ale 1 Sl~kce.sam1 otga_n:zacyJny-

bokserzy - Kargier, Grzywo~. 
śclgała, SadowS:ti, Chychła, Cebu­
lak. Nowara, Grzelak, Rutkows~i o­
raz Deb'.sz. który nic b~dzie jednak 
występowal rz. powodu kontuzji. Z 

bokserami wyjech::il kierown:,k Li­
sowski i trener Szitam; 

W dniu wcz.ora.jszym - pisze 
„Głos Poram1y" - !POhlioja obstawi 
ła lokal pniy ul. 3 Maja 31 - w 
Zgierzu, gdzie 9dbywalo się -zebra­
nie. młodzieży 'komunis.tycznej. A­
resztowano 40 osób, które przetrans 
por,towane zostały do urzędu śledcze 
go rw Łod.'?:i. 

GRABARZE KONSTYTUC.JI 
Na zamku odlbyła się narada pre­

.r.ydęnia rz: przedstawicielami głów­
nych partii legalnych, ()l])Ozycyjnych 
i p'rorzą,dowych. „Głos Poranny" po 
daje że wszystkie pa1iie wypowie­
dzi;lły się za koniecznością zmiany 
koru;ty;tucji i wzmocnieniem wła­
dzy prezydenta. 

IL
·· iial do wal~i.. Nie potrzebujemy chyba mi I p,ropag.,.r.do\~Ymt ktore w tym 
•• dodawa.c. ze do tej waL1<i s~aną nie ~ad.ku będą ;miały dla .n~s doruo-

11 
; w P.elni swych sił dając .. h:::ndicap" sle1s;:e znaczenie od wymkow spor- gimnastyczl<i -;- Rakoczy, Ski~·Jiń-

91 - ·swoim przeciwnikom, toteż nic tow) eh. ska, Krupa, Kurzank:i. Reind.l, Dębi::-
ADRIA dla młodzieży ~l:ltalina l) _ d.ziwmy si~, g~y pierwsze wladomoś 40-osobowa ekipa polska składa ka, Kan]kowska, Lukooruka oraz kie 

„Konik Garbusek" - godz. 14, 16, ~y~l:earyza n.c bę<lą dla nas po- się z p:Jkarzy. piqściarzy i gimna- rownitl{ Grochows!d i trener Kirkic-
18, 20, poranek godz. 11. · · styczek oraz kierownictwa. I ki. 

BAŁTYK (N t · 20) Od Igrzyska FSGT trwać będą caly W . aru ow1cza - „ - t d . . . yjechali nastc: .mjący zawodnicy: Kierownikami eks.pedvc.1·1· są·. ~b. 
dział Z-8" _ godz. 17, l9 21. Y 21en. Niewątpliwie w ciągu cale- lk J v 

BAJKA (Franciszkańska 3l) '- „Na go tego tygodnia głównie naszą u- pi arze - Rybicki, Borucz, GE:-

1 

Ku.>zyk z CRZZ oraż ob. Dołowy sc-
rzeczona z Turkmenii" _ godz. 16, wagę będzie pr.zykuwać Paryż i z dłck, Barwi~ki, Słoma, Parp:m, krctarz gc!i.. Związkowej Rady Kult. 
18, 20. niecierpliwości<! będziemy śledzili Su.;zcz:vk, Wieczorek, św:carz. Ba- p:z. i Sport:.t. 

FIGLE KSI~ŻYCA. GDYNIA (Daszyńskiego 1) _ „Pru- przebieg igrzysk, przede wszystkim ~··ooonorx•oooo<Xr"'"""'"""""""°'<OOOOOO•«XX><oXl<X)J.Ą. .o...c~ 

gram aktualności krajowych i La· ze \~;zględu na udział w nich na­
granicznych Nr 53" _ godz. 11 szych sportowców. ale nie zapomi­
J.2, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 ' ntajm;t jednak ,pr.zy tym o drugiej 

Młodzież pokazuje pazurki P.tsima podają, · że ubiegłej nocy 
Księżyc !Przybierał ,.rozliczne formy 
i lks.7ltałty" - ku wi~lkiemu z.dwnie 
triu ludlności. Astronomowie tłuma­
czą to zjawisko [pojawieniem się 
chmur „cirrurowych", złożonych z 
drobnych jgiełek lodu. Chmury te 
~powodowały właśnie ['Óinorodne za 
łamywanie się księżycowego Ś\'~l·a­
tla i nadawały sateHcie naszej Zie­
mi - owe dziWllle kształty 1 barwy. 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-4) s rorue medalu tej imprezy. Nie za­
„Młoda Gwardia" _ II-ga seria _ pominajmy o jej znaczeniu politycz­
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. ny~1 nic tyl:rn dla samych organ:~a­
JO, 

12
. torow walczących o słuszne prawa 

MUZA (Pabianicka 173) - Wikze -··-"-"•••·-·-•••••••••-

DZLWNY ZAKAZ 
ADMINISTRATURY 

APOSTOLSKIEJ 
l{atolicki .,Kurier Łódzki" podaje 

- „W Nr. 83 [)zienni•ka Urzędowe­
go Admini.stratury Apostolskiej w 
Pi1e, [pOd !POZ. 874 ukazało się ogło­
szenie, zakazujące używania w czasie 
uroczystości ~taścielnych cho,rągwi i 
oznak o polskich ba.rwach biało -
amuantowych, by uniknąć w ten 
sposób. dralŻDienia. uczuć nar<Xlowych 
ludności niemiecMej". Gaz.ety pel-

d 1 ,, " o y - godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 9, 11. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bi~­
wa o Stalingrad" - godz. 15 17 
19, 21. , ' 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki­
no nieczynne z powodu rt'montu 

ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9. 

REKORD qtzgowska 2) - „Goa!'' 
dla młodzieży godz. 14; „Skarb" 
godz. 16, 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Sp~t.­
kanie nad Łabą" - godz. 14, 10, 
18, 20. 

••••••••••n••••••„••••n•••„•••„•••„••••••J śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Opo­
wieść o prawdziwym czlowieku"--
godz. 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Boga­
ty plon" - godz. 15, 19, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Wscho­
dnie zaloty" - godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 9. 

PANSTWOWY TEATR WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Od-
IM. STEFANA JARACZA dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

(ul. Jaracza 27) WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Bit 
Dziś teatr nieczynny z powodu wy wa o Stalingrad" - godz. 14.30, 

stępów zespołu w Warszawie na Fe- , 16.30, 18.30, 20.30. 
stiwalu Sztuk Radzieckich. . WOLNOŚĆ (N~piórkowskiego 16) -
PAŃSTWOWY -TEATR NOWY „Bogaty. plon - godz. 16, 18, 20 

(D 
• k" 

3
• t 1 123 02) poranek godz. 9, 11. 

aszyns ieg~ "'• e · • ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Ulica 
~ . godz. 16 11 " l!J.15 „Bry~a? Graniczna" - godz. 16, 18.30, 21, 

szlif1era Karhana • Przedstaw1ema. poranek _godz. 9 11.30. 
zamknięte. ' 

PAŃSTWOWY REPERTUAR KIN ŁóDZKICH 
TEA,'l'R POWSZECHNY w dniu 21 grudnia 1949 r. 

(ul. 11 Listopada 21, tel.150-36) 1) Polonia - „Bitwa o Stalin· 

4 rekordy Polski . , . , . 
w n1eoezp1e ::zenstw1e 

Dzisiaj na. pływalni „Ogl;)iska" pod 
czas meczu pływackiego ŁKS 

Włókniarz - ,Zwiazkowiec·Zryw" za­
atakowane zostaną. ·następujące rekor­
dy Polski: 

400 m. st. dow. mtżczyzn (Boniec­
ki, Jera}. ''''" 1 

200 m. st. kl. mężczyzn (Nikodem. 
ski, Dobrowolski). 

100 m. st. kl. kobiet (Proniewiczów­
na.} 

4xl00 m. st. zm. („Zwi11zkowiec­
Zryw"). 

Co usłyszymy 

Kalbarczyk przegrywa '' Kar1taczu 
WROCŁAW (obsł. wł.) - W K:rr. 

p~czu, na obozie PZŁ, odbyły si,._ 
p1erwaze w bieżącym sezonie za'!l'ocly 

Odczyt z przezrocza1m 
dla lekkoatletów 

Sekcja Lekkoatletyczna wspólni::! 
'('Kołem ęportow~m pezy Gimnazjum 
1_m. St. z.cromsk1ego, organizuje w 
srodę, dma 21 gruJnia rb. o god•~. 
17 w lokalu szkoły, przy ul. ŁQ~ZYC­
ldej 23 (dojazd tramwajem Kr 3 w 
stronę Zarz.ewa) bardzo intere5u.ią­
cy odczyt z przezroc;;ami pt„, Lekko_ 
atletyka na Olimpiadach w Jatach 
1932;-1936". Kierownictwo Sekcji 
prosa swych członków o gremialne 
i punktualne przybycie na odczy~. 
Obecność członków dnnych klubów 
mile widziana. 

Zebranie szermierzy 
W dniu 18 grudnia 1949 r. o godz. 

10.00 w lokalu ŁOZPN, przy ulicy 
Piotrkowskiej 67, lewa oficyna II­
piętro, odbędzie się zebranie ;zer_ 
mi.erzy z następującym porzfłdkiem 
dziennym: 

l. Oqezx.t!łuią,, prQt~l•ółu.;..111"> .poprzed 
niego zebrania. 

2. Sprawa fechmistrza Ke,·eya. 
3. Org~niztie,ja · kuMU"r $ędziowski~-

go. 
4. Organizacja kursu instruktorów. 
5. Sprawa Ośrodka Szermierczego. 
6. Wolne wnioski. 

przez radio? 

w jeździe szybkiej na lodzie. Sensa­
cją. były porażki wielokrotnego mi­
strza. Polski i rekordzisty Janusza. 
Kalbarc::yka, który dwukrotnie prze­
grał z młodym Lewandowskim. 

Wyniki: bieg 500 m. (startowało 23 

zawodników} - 1) Lewandowski 51 
sek, 2) Kalbarczyk 53 sek., 3) Le­
wanclowski II 56,9 sek. 

bieg 5 000 m. (startowało 29 za­
wodników) - 1) Lewandowski 12:05, 
2) Kalbarczyk 12:26, 3) Głodkowski 

13:20,8. Na jedenastym miejscu przy­
jechała Kalbarczykowa. 

JCCC:: : C ::J C ::JOOXXXX>OOCXll OCXlOl 

WIĘKSZE WYGRANE 
!J7 L O -, E:: R Ił -9-ty dzień ciąenienia IY-ei klasy 

\\ ygr~ne po .lUO.OOU zł padły r.a 
Nr .Nr: 53402 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 4536 6232 18360 44799 55065 
5800~ 58i75 73~~6 9~363 • ~ 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 21562 23573 25129 26066 
31307 46998 55108 58433 65484 69741 
89764 98&73 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr: 10870 10S50 22393 22775 
30!J70 41575 43176 44212 44938 45767 
46047 53367 67362 76774 80519 89295 
90848 94535 95825 98488 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit· grad". 
l.j", komedia w 4 aktach Józefa Eli- 2) Bałtyk - „Oddział Z-8". Program na niedzielę 18 grudnia cych. 16.00 Dziennik popołudniowy. 

Wygrane po 1G.OOO zł padły na 
Nr Nr: 872 5458 6198 6779 7034 
11311 13274 1G458 19832 21282 28142 
31333 33620 45692 48583 n3422 54018 
57905 59615 63898 65133 67470 
68353 73464 74414 74688 77G69 8037~ 
85108 &7009 89296 96118 96513 

zińskiego, z udz.iałem A. Dymszy, 3) Wlólmiarz - „Bitwa o Stalin-
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- grad". 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 4) Wisła - „Lenin". 

Kasa czynna od 10-14 i od 16-ej. 5) Tęcza - „Bogaty plon". 

Nr 347 

Sportowcy 
Związkowca - Zrywu 

ku czci 

- Generalissimusa Stalina -
W poniedziałek, dnia. 19 gru_ 

dnia. br. „Związkowiec-Zryw" 
zwołuje zebranie wszystkich swych 
członków celem uczczenia 70 roczni 
cy urodzin Generalissimusa. Stalina.. 

Zebranie odbęcL;.:\e się w lokalu 
klubu przy ul. Pogonowskiego 82, 
o godzini..: 19. -. -

Siizgowce 
na Z.atoce Puckiei 
GDAŃSK. (obsł. wł.) - Jednym lt 

najbar:d~ej żywotnych Ludowych Zes 
połów Sport~wych okręgu gdańsklego 

je3t LZS „zatoka" z Pucka, posiada­
j:i,cy szereg sekcji. Szczególnie aktyw 
na jest sekcja. sportów wodnych, po­
siadająca nad zatoką rozbudowany o. 
środek wt·az z przystanią. 

W okresie zimowym szczególnym po 
wodzeniem cieszy się jazda na śli­

zgowcach, które na. tafli lodowej osit 
gają pod żaglem dnżą ~zybkość, Sport 
ten zyskał sobie tu szybko popular­
ność. 

Sport w ZSRR 

Wysokie zwycięstwo 
lotników radzieckich 

w mistrzostwach hokejowych 
MOSKWA (obsł. wł.) - W ramach 

rozgrywek hokejowych o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego, odbyło sit na 
stadionie „Dynamo" w Moskwie spot 
kanie między drużyną lotników WWS 
a młodym zespołem kolejarzy mos­
kiew:skieh - „Lokomotiw". 

Młodzi kolejarze okazali się zbyt 
słabym przeciwnikiem dla drużyny 
zeszłorocznego wicemistrza - WWS, 
która odniosła wysokie zwycitstwo w 
stosunku 9: o. 

GLOS 
Or:an Ł6drklego Komitetu I Wole· 
wódrkiego Komitetu PollikleJ Zje· 

dJJoczoneJ Partu Robotnlcu1 
Be dar; o Je: 

KOLEGIUM F.EDAKCYJNE. 
re le~ e1 n :rz 

Redaktor naczelny 216·14 
Zastępca red. naczelrego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
07.lal partyjny 254-25 

wewn. io 
Dział korespondentów r .obc-t­

niczych I chłopskich oraz 
redak:o,ów g~:r.etek ścltn• 
nych !11;12 

Dział mutacji 2zs-2~ 
Dział miejski 1 s,portowy . !M-ZI 

· ~ewtl. 'f1t 11 
Dział ekonomlcmy 211-11 
Dział fabryczny 216-19 
Dział rolny 254-21 

wewn. 9 
RedakcJa nocn:i 172-31 

K6lportał. 
Łódt, Plotrkowsk• 70, tel. 222-22 
Admlnlstr•cl• 200-42 
CZlal ogloszefl: ł.6dt, Ptotrllow-

•k• 55, teL 111-50 I ltł-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: l.ódt, Plolrllowcka li, 
lll·cle piętro. 

Druk. ZakL Grar. RSW "Pr•••" 
ł.ódź, ol. żwirki 17, teL 205-łZ. 

• ,LUTNIA" 
6) Wolność - „Bogaty plon" . 
7) Zachęta - „życie dla nauki". 

7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Muzy- 16.20 „Nasze chóry śpiewają.". 16.50 
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik pora:t „O pracy Państwowego Instytutu 
ny. 8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.55 Wydawniczego". 17.00 Koncert roz­
Audycja SKRK. 9.00 Koncert muzy- rywkowy. 18.00 (Ł) „Iwan Szadrin" 
ki organowej. 9.30 Muzyka. 10.~iO - słuchowisko wg sztuki „Człowiek 
Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) Chwila z; karabinem" l\L Pogodina. 18.45 R~ 
muzyki. lD.20 Muzyka. 11.00 Recen- portaż pt. „Odra". 19.00 Dymitr Szo­
zja lub felieton. 11.10 (Ł) PrograIY\ stakowicz · - Kwartet smyczkowy 
lok. na dziś. 11.12 (L) Audycja pt. F-dur Kr 3. 19.30 „Węgry przema­
„Od naszych korespondentów". 11.22 wiają do Polski". 20.00 Dziennik wie 
(Ł) Stare i nowe melodie. 11.57 Syg ezorny. 20.40 (Ł) „Lipce Tieymon_ 
nał czasu. 12.04 Dziennik południo- towskie". 21.00 Muzyka rozrywkowa. 
wy. 12.15 Koncert rozrywkowy. 13.UI) 21.50 (Ł) Kwadrans muzyki polskiej. 
„Gawęda przyrodnicza". 13.15 „Nie- 22.05 (Ł) Wiadomości sport. lok. 
dzieła na wsi". 14.00 „U naszych 22.13 (Ł) Omów. progr. lok. na jut­
tw~rców". 14:10 Koncert .~o.~skiej Ka ro. 22.1.5 Wiadomości sportowe ogól 
peh LudoweJ. 14.40 „zm1Ja - kol. nopolsk1c. 22.30 Muzyka taneczna. 
odcinek opowieści poetyckiej J. Sł:>- , 23.00 Ostał.nie wiadomości. 23.10 
wackiego. 15.00 Kw2drans piosenek. Program na jutro. 23.15 Muzyka ta-
15.15 Koncert dla świetlic dziecię- neczna. 24.00 Zakończenie audycji, 

. ........................................................................................... „ •••••. 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

,,Ptas.znik z Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK TPD „PINOKIO" 
Codziennie - oprócll: poniedziiił­

k6w - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

TEATR „OSA" 
. (Traugutta 1, tel. 272-70) 

Codziennie o godzini(l 19.30, w nie­
dzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
„Romans z wodewilu" z gościnnym 
'ę-ystępem T. Wesołowskiego. 

8) Tatry - „Ws<'hodnie zaloty". 
9) Muza - „Wilcze doły". 
10) Hel - „Na morskim szlaku". 
11) Adria - „Dżulbar~". 
12) Bajka „Admirał " NachL 

mow". 
13) świt - „Opowieść o prawdzi­

wym człowieku". 
14,) Rekord - „Cygal1ski tabor". 
15) Roma - „Arinka". 
16) Stylowy - „Cyrk". 
17) Gdynia - Program Aktuabo 

ści Nr 53. 
ści". 

···~···············~~···········································································································••a••··············· l " -.. -' .t .::_A)r. 
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- Jedna tubylcza kompania zostanie w stanicy, a dwie pójdą 
do fortu - rozkazał Harris. - Pozostałych zebrać w bojowym ryn· 
sztunku na placu. Wyruszamy za godzinę. 

- Rozkaz, pułkowniku-sahibie! 
Twarz Lall-Singa, tubylczego kaprala, rozjaśniła się szczęśli­

wym uśmiechem .PułkoVv-nik nie chciał domyślać się jego znacze­
nia. Sapiąc, wsadzał do każdej kięszeni po jednym pistolecie. 

Pod werandę przyprowadzono konia pułkownika, Robinsona. 
Harris pogalopował na plac, oświetlony dymiącymi pochodniami. 

„Tylko dwustu pięćdziesięciu brytyjskicQ. żołnierzy znajduje się 
w forcie - myślał z troską pułkownik. - Ze stu trzeba zostawić 
na miejscu, resztę zabrać ze sobą. A Hindusów jest„. sześciuset." 

W platanowej alei dogonił pułkownika porucznik Franck. Po­
rut'znik siedział w siodle zgarbiony, jak gdyby był chory. Harris 
zrozumiał: porucznik myślał o tym samym. 

Na placu - Harris nie wierzył oczom: więc jednak zgromadzo­
no wszystkich sześciuset sipajów? Ludzie mieli podniecone twarze, 
lecz stali spokojnie i karnie w szeregu. 

- Sipaje! - zwrócił się pułkownik do żołnierzy - Wasi to­
warzysze w Mirucie zła!mali przysięgę. Zapomniawszy o honorze 
i sumieniu, zbuntowali się przeciw waszej królowej. Waszym obo­
wiązkiem jest nauczyć rozumu tych łajdaków.„ 

· Pulkownik przerwał n~ chwilę. 
Żołnierze milczeli. : 

~~- - Mam do was zaufanie moi wierni ~i paje! ciągnął . dalej 
Hairls. - Wiecie dobrze, że my, sahibowie ,jesteśmy bardzO' si.lni. 
Wiecie, że jeśli zajdzie potrzeba, możemy s:mbienicami obstawić 
całą drn~ę od Miruty cło Lgry. Kto z was pragnie zawisnąć na słu­
I>!e, i - nie pochowany - str~_!z_~ć pt~ki i ściąg<>ć złe duc!ty? 

Wierzę, że r-0zpra"\\'1cie się z buntowni~amł, ta.k, jak na to za~ 
służyli! ... 

Żołnierze milczeli. 
Pułkownik zawrócił konia. Podał komendę - „naprzód m a r s z! 

zamarł w oczekiwaniu. 
Rozległ się spokojny, równy tupot nóg: sipaje ruszyli. 
Pułkownik odetchnął z ulgą. 
W pełnym bojowym szyku sześciuset ludzi wyszło z bramy. 

Ryła godzina druga w nocy. \Vschodni skraj nieba zbladł n'.eco, 
lecz do świtu było jeszcze daleko. 

Sipaje maszerowali 'W milczeniu. Patrole brytyjskich żołnierzy 
pilnowały oddziału po bokach. Armaty wlokły się z tylu . . 

„Obsługa dział - to sami tubylcy" - myślał z niepokojem 
pułkownik. 

W odległości pól mili od osiedla. drogę przecinała mała rze-
czka. Przeprawa przez nią mogła zatrzymać oddział. 

Już ukazał się zakręt drogi, widoczny przed zejściem do rzecz­
ki i mały lasek na brzegu. 

Nagle z lasu ·wypadł kawaleryjski patrol, pędząc - co koń 
wyskoczy. - ku oddziałowi. 

Sipaje przyśpieszyli kroku. Szli szybko, zbyt nawet szybko ... 
I te dziwne, rozognione twarze!... 

Jeźdźcy zbliżali się coraz bardziej. Na przedzie - gnał rosły 
sowar: ""'.idać. już było .ieg~ biały turban i pochylone ramiona ... 

Harris, me rozpoznaJąc Jeszcze z daleka twarzy ani mundurów, 
już wiedział: powstańcy! 

- Dziewiąty pułk! Alligurczycy! Czekaliśmy na was jeszcze 
wczoraj! - ~rzyczał sowar. 

· W odpowiedzi padły głośne okrzyki ... PułlrJ:>wnik obejrzał się: 
piechota już prawie biegem parła naprzód. 

- Stój! - zawołał. 
LudzLe zatrzymali się. 
- Ognia! 
Nie padł ani jeden strzał. 
_:_ Ognia! - zaryczał pułkownik. 
Sip<tje nie słuchali rozkazów. 

d. c. n. 

Rysunek-zagadka Nr. 9 

Hto to ;e!it? 

Hupon Nr. 9 
Rysunek NI'. 9 przedstawia osobę ........... „ . .. „ • . . „„„.„ •.....•.• ..•.•••• 

Imię i nazwisko czytelnika -....... „ ..•.. „ • . • . ...• „ ..••. „ •....... „ ..• „ .•••••• „ 

Zawód i miejsce pracy .. „.„ .... „„.„„„ .•... „„ .... „.„.„„.„ .• „ •••••••••••• „„. 
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UWAGA, CZYTELNICY! 
K~lejne l:J kuponów - WJ'pełnio11ych czytelnie należy 01lesłać w dniu 20 

grud ma 1949 r. na adres: Redakcja „Glosu", ł,ódź - Piotrkowska 86, Ul pię 
11'1>, front. - dla działu .,Rpzrywki umysłowe", 

. I 

WśRóD' CZYTELNIKóW, KTóRZY NADEśLĄ KUPONY ZAWIE· 
RAJĄCE TRAFNE ROZWIĄZANIA - ROZLOSOWA'NE ZO[-";TAN~ 

1 
CEN~E NA

7
GRODY: w!ECZNE PióRA, KSIĄżKI, ZEGAREK K·rn. 

\ 
SZONKOWY, ZEGAREK NA RF:;KE. SERWIS DO KAWY N:\. 12 OSóB 
I '':IELE INNYCH N AGRóD. • D-09423 


